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"This crust is My body broken for thee, 
This water His blood that died on the tree; 
The Holy Supper is kept, indeed, 
In whatso we share with another's need: 
Not what we give, but what we share, 
For the gift without the giver is bare; 
Wlm gives himself with his alms feeds three, 
Himself, his hungering neighbor, and Me." 

— James Russell Lowell 
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STATEMENT 



First — The National American Committee of the Polish Victims' Relief Fund is an 
organization founded in New York by I. J. Paderewski, the celebrated musician, for the 
purpose of collecting money in the United States for the relief of Polish war victims. 
The Aeolian Company has placed at the disposal of the Committee, free of rent, a spa- 
cious room in the Aeolian Building, which is occupied as the offices of the organization. 

Second — All the officers of the organization, including the present executive secre- 
tary, having spontaneously volunteered their services, are honorary members of the 
Polish Victims' Relief Fund; in other words, are not drawing any salaries. 

Thanks to these ideal conditions, the National American Committee of the Polish 
Victims' Relief Fund has been able to bring down its expenses to the minimum figure 
of 2.44 cents on the dollar collected. The expenses consist of stenographers' salaries, 
postage, stationery, advertising, telegraph, telephone, exchange on out-of-town checks, 
and include the cost of transmitting the funds collected to the General Headquarters 
of the organization in Lausanne, Switzerland. 

Third — The books and accounts of the Polish Victims' Relief Fund are audited by 
Price, Waterhouse Company, public accountants. The last auditing took place on 
December Thirtieth, 1M.6, when all accounts were found correct. 

Fourth — All sums of money collected by the National American Committee of the 
Polish Victims' Relief Fund, after having been deposited in the National City -Bank of 
New York, are cabled in larger amounts by Frank A. Vanderlip, president of the bank 
and honorary treasurer of the organization, to the General Polish Relief Committee in 
Lausanne, Switzerland. Receipt of every cent is duly acknowledged. In order to 
avoid delay, confiscation or possible loss in transmission, the money is dispatched 
from Switzerland by special messengers in cash and handed to local representatives 
of the Committee in Poland. The messengers, who defray their own traveling ex- 
penses, are men of high standing, well-known, distinguished Poles, whose reputa- 
tions are above suspicion. The local representatives in Poland are mostly ecclesiastical 
members of the Catholic and Protestant churches. In their turn they distribute 
the funds between the most needy among the sufferers without discrimination as 
to creed, race, nationality or political opinion. In other words, all destitute inhabitants 
of Poland are helped alike, be they either Poles, Lithuanians or Ruthenians, Jews or 
Gentiles — all receive their share of the moderate means placed at the disposal of the 
Committee. 

Fifth — The General Polish Relief Committee is the only existing institution of the 
sort at the present time which is recognized by all the belligerent nations. Its repre- 
sentatives are the only ones allowed to enter Poland for the purpose of distributing 
relief. On account of the geographical and political situation of Switzerland, they are 
easily able to gain access to these portions of Polish territory occupied by the Russian 
armies as well as to those under German and Austrian occupation. 

Sixth — The expenses of the General Polish Relief Committee, according to the 
latest audit of accounts in transmitting and distributing the money, also in steno- 
graphers' salaries, postage, stationery and printing, telegraph and telephone, etcetera, 
amount to one-seventh of one per cent, of the money handled. This economy must be 
credited to the indefatigable efforts of the members of the Executive Committee, whose 
services are donated free of any charge. 

Seventh — It may therefore be said, and we wish to emphasize the fact, that after 
the reduction of all expenses, 97.44 per centum of the money collected in America by 
the National American Committee of the Polish Victims' Relief Fund reaches the Polish 
sufferers and actually serves to allay their intolerable misery. 

Eighth — On account of the lack of an understanding between the European nations 
at war, food and raw materials cannot reach those parts of Poland which are in Ger- 
man and Austrian hands. This embargo, however, does not concern money, which, as 
stated before, reaches its destination. 

Ninth — The work of the Polish Victims' Relief Fund will be continued along the 
same lines as before the war between the United States and Germany. 

In transmitting and distributing the money this organization will abide in every re- 
spect by the rules and regulations established by the State Department of Washington. 

Tenth — The present position of Poland is in every way similar to that of Belgium, 
Armenia and Servia. There is no objection on the part of the American, French and 
British Governments to the distribution of relief money, collected mostly in America, 
France and Great Britain by the respective committees of the country which they re- 
present. It is therefore evident that the Allies must possess sufficient guarantees that 
the relief money profits solely the suffering population of the invaded territories. 

Eleventh — The Polish Victims' Relief Fund also cables large sums of money to 
Petrograd, in care of the American Embassy, for the Relief of Polish Refugees in 
Russia and Siberia. 
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SPRAWOZDANIE 



I. — Narodowy Amerykanski Wydzial Polskiego Komitetu Ratunkowego jest organi- 
zacya zalozona w Nowym Yorku przez I. J. Paderewskiego, w celu zbierania pieni?dzy 
w Stanach Zjednoczonych dla pomocy polskim ofiarom wojny. 

Towarzystwo Aeolian ofiarowalo do rozporzadzenia Pana Paderewskiego bezplatnie 
obszerny pokoj w Aeolian budynku, ktory sluzy jako biuro organizacyi. 

II. — Wszyscy urzednicy organizacyi wraz z obecnym sekretarzem wykonawczym o- 
fiarowawszy dobrowolnie swe uslugi, sa honorowymi czlonkami Polskiego Komitetu 
Ratunkowego; innymi slowy, nie pobieraja zadnej placy. 

Dzi?ki tym idealnym warunkom Narodowy Amerykanski Wydzial Polskiego Komi- 
tetu Ratunkowego by! w stanie zredukowac swe wydatki ad minimam figuram 2.44 cen- 
t6w od zebranego dolara. Wydatki stanowia: placa stenografow, pocztowe, materyaly 
pismienne, ogloszenia, telegrafy, telefony, wymiana przekazfiw pozamiejskich wlacznie z 
kosztami przesylania funduszow do biura generalnego organizacyi w Lausanne. 

III. — Ksiazki i rachunki Polskiego Komitetu Ratunkowego sa kontrolowane przez 
pp. Price, Waterhouse and Company, publicznych rachmistrz6w. Ostatni obrachunek 
mial miejsce 30go grudnia, 1916 r., kiedy tez wszystko znaleziono w porzadku. 

IV. — Wszystkie kwoty pieniezne zebrane przez Narodowy Amerykanski Wydzial 
Polskiego Komitetu Ratunkowego sa po zlozeniu ich w National City Bank telegraficz- 
nie przekazane przez pana Franka A. Vanderlipa, prezydenta banku i honorowego 
skarbnika organizacyi do Generalnego Komitetu pomocy dla Polakow w Lausanne 
(Szwajcarya). Pokwitowanie za kazdy cent jest nalezycie potwierdzone. Aby uniknac 
spfiznienia, konfiskacyi lub mozebnej utraty w przesylce, wysyla si? pieniadze w go- 
towce przez specyalnych poslancow, ktfirzy je miejscowym przedstawicielom Komitetu 
w Polsce wr?czaja. Poslancy ci, ktorzy pokrywaja sami koszta podrozy, sa ludzmi o 
wysokich stanowiskach, dobrze znanymi Polakami, ktorych dobre imi? i nieposzlakowa- 
nosc charakteru wynosi ponad wszelkie podejrzenie. Miejscowymi przedstawicielami 
w Polsce sa po najwi?kszej cz?sci duchowni czlonkowie katolickiego kosciola. Kolejno 
rozdzielaja oni fundusze pomi?dzy najpotrzebniejszych cierpiacych, bez r6znicy wyzna- 
nia, rasy, narodowosci lub politycznego mniemania. Wszyscy biedni mieszkancy Polski 
sa w rfiwnej mierze wspierani: Polacy, Litwini lub Rusini, zydzi lub Chrzescijanie 
otrzymuja swa czastkg skromnych srodk6w postawionych do rozporzadzenia komitetu. 

V. — Generalny Komitet pomocy dla Polakow jest jedyna instytucya tego rodzaju 
obecnie istniejaca, kt6ra jest uznana przez wszystkie panstwa wojne prowadzace. Tyl- 
ko jej przedstawiciele maja wolny dostgp do calej Polski. Ze wzglgdu na polozenie 
geograficzne i polityczne Szwajcaryi, moga oni z latwoscia miec dostep do czgsci Polski 
zajetych przez wojska rosyjskie, niemieckie lub austryackie. 

VI. — Wydatki Generalnego Komitetu pomocy dla Polak6w wynosza — st6sownie do 
ostatniej rewizyi rachunkow — wlacznie z przesylka i dystrybucya, jakotez placa steno- 
grafow, pocztowem, materyalami pismiennymi i drukami, telegrafem i telefonem, itd. 
si6dma czgsfi jednego procent pieniedzy obrotowych. OszczednosC ta trzeba przypisaC 
niezmordowanym wysilkom czlonkow Komitetu Wykonawczego, kt6rego uslugi sa 
ofiarowane za darmo. 

VII. — Mozna zatem twierdzifi i szczeg61niejsza uwag? czytelnik6w na ten fakt zwra- 
camy, ze po odtraceniu wszystkich koszt6w, 97.44 procent pieniedzy przez Narodowy 
Amerykanski Wydzial Polskiego Komitetu Ratunkowego w Ameryce zebranych dostaje 
sig w r?ce Polskich cierpiacych i sluzy do ulzenia ich nie do opisania nedzy. 

VIII. — Ze wzglgdu na brak porozumienia si? pomi^dzy europejskimi narodami wo- 
jujacymi, zywnosC i surowe materyaly nie moia dojsC do czesci Polski, kt6re sde w re- 
kach Niemc6w lub Austryakfiw znajduja. Zakaz ten jednakze nie tyczy si? pieniedzy, 
kt6re — jakto wyzej wspomnielismy — zawsze na miejsce przeznaczenia dochodza. 

IX. — Dzialalnosc Polskiego Komitetu Ratunkowego bedzie sie nadal w ten sam 
spos6b odbywac, jak przed wojna pomi?dzy Stanami Zjednoczonymi i Niemcami. Co si? 
przesylki i dystrybucyi pieniedzy tyczy, to organizacya zastosuje si? pod kazdym wzgl?- 
dem do praw i przepis6w ustanowionych przez State Department w Washingtonie. 

X. — Obecne polozenie Polski r6wna si? zupelnie polozeniu Belgii, Armenii i Serbii. 
Rzady Ameryki, Francyi i Wielkiej Brytanii nie maja nie przeciwko dystrybucyi srod- 
k6w pomocy, zwlaszcza zebranych w Ameryce, Francyi i Anglii, przez wzgl?dne komi- 
tety narodowe. Jest zatem rzecza jasna, ze sprzymierzeni musza posiadac dostateczne 
r?kojmie, ze tylko ludnosc cierpiaca korzysta z pieni?dzy na pomoc przeznaczonych. 

XI. — Polski Komitet Ratunkowy przekazuje telegraficznie takze znaczne kwoty 
pieni?zne do Petrogradu na rece Amerykanskiego Ambassadora, w celu niesienia po- 
mocy Polskim wygnancom w Rosyi i w Syberyi. 
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The Greater Need in All the World 



"Not even the children are left — all the little ones under seven years of age have gone. " 



These words, written of his beloved and sorestricken Poland, by Ignace J. Pade- 
re-wski, form the saddest sentence in all literature, the most vivid picture of desolation 
ever painted in a phrase. Think of it! — a country without little children — no babies 
close cuddled to their mothers' breasts, no babies cooing and laughing in the cradles, no 
little toddlers taking their first steps, no sturdy little ones going to school, no little 
children that once were the joy and the life of brave mothers fighting the terrors and 
horrors of war. The little children have all gone — they have perished through cold, ex- 
posure, disease and starvation. And one can walk for miles the dreary waste of grim, 
battle-scarred, silent roads without meeting a single child of even ten years of age! 
Can you let the thought of it live in your mind for a moment, with dry eyes, and with- 
out a lump rising in your throat? And this is Poland today. 

Think of a buffer territory, filled with people at peace with all the world, suddenly 
transformed into one great battlefield for the tramping millions of the armies of many 
powers, a territory as large as Maine, New Hampshire, Vermont, Massachusetts, Con- 
necticut, Rhode Island,- New York, New Jersey, Pennsylvania, Delaware and Maryland 
combined, that for twenty-nine months has borne the brunt of all the titanic fighting 
on the Eastern front — a country once called "the Granary of Europe" — now but one 
vast cemetery, one dreary desert of devastation, one deep black scar on the face of 
civilization. And this is Poland today. 

Think of this country where three hundred towns are absolutely destroyed; where 
over two thousand churches, consecrated to peace, and the worship of God, are now in 
ashes; where more than twenty thousand of its villages have been burned, shelled, 
blasted and reduced to nothingness; where the property losses to date are calculated at 
eight billion dollars, or only one billion dollars less than the total wealth of Belgium 
before the war began. And this is Poland today. 

Think of eleven million people out of the twenty million still remaining alive in 
Poland — helpless women, sad-eyed older girls and boys, peasants, workmen, men bowed 
with age, — all homeless, driven into the open, skulking among the ruins, wandering 
dazed through the woods, creeping into hollows for rest under the stars, hungry, sick, 
weary, worn, racked with the struggle, subsisting on the bark of trees, on roots lorn 
from the earth and on the slight help the palsied hand of the charity of others of their 
own people can give them. And this is Poland today. 

From far across the sea in the hour of her agony of need, Poland sends from her 
very soul a cry to America for help that the brave people that gave Kosciuszko, Pula- 
ski, Sobieski, Copernicus, Curie-Sklodowska, Sienkiewicz, Conrad, Modjeska, Chopin, 
Wieniawski, Moniuszko, de Reszke's, Sembrich, Stojowski, Hofmann and a host of other 
geniuses to the world, may not be absolutely blotted from the earth. 

We believe in America. We believe in the bigness of her heart and in the bigness 
of her generosity. We believe that, perhaps dazed by the awfulness of the horrors of 
the war, the people somehow could not realize the awfulness of the stories of need, be- 
cause imagination failed to grasp them. We believe that when the reality of the need 
becomes clear and vivid, when it is brought home to the American people as an indi- 
vidual appeal, an individual question, "what will you do?" — not "what do you think 
some one else should do, what our rich men should do?" there can be but one answer. 
Mere thoughts of sympathy untranslated into acts are useless. If you feel for Poland, 
feel in the right way, feel in the right place, feel in your pockets. Poland sums up in 
six letters "the greatest need in all the world." Even Cardinal Mercier, who knew so 
well the suffering and sore need of Belgium, said of Poland: "She is suffering more 
than we." And yet Poland has received the least help, the least assistance of all the 
nations affected by the war. 

If Humanity be not a mere empty word, if Civilization be not a delusion, if Christ- 
ianity be not an outworn creed throughout the world, then America must rise to the 
greatness of her privilege, to the joy of her service. 

It requires immediate action; it requires strong individual work and giving, strong 
united effort to make this gift of the American people a voice of peace and good-will 
that may inspire the world. 

What will America do? 

What will you, individually, do? 

The lives of millions in that anguished Poland "where all the children under seven 
years of age have gone" hang in the balance of your answer. What will it be? 
Answer today. 
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Najwi^ksza na Swiecie N^dza 



"Nawet dzieci nie pozostaip — wszystkie ponizej siedmiu lat wymarlg " 



Stowa te napisane przez Ignacego J. Paderewskiego o jego ukochanej i bolesnie 
dotkni?tej Polsce stanowia najsmutniejszy zwrot w catej literaturze, obraz ostatecznej 
rozpaczy kiedykolwiek slowem opisany. Wystawcie sobie! — kraj bez malych dzieci — 
bez niemowlat tulacych si? do lona matki, bez niebozatek bawiacych i smiejacych si? w 
kolyskach, bez dzieciatek stawiajacych pierwsze swe kroki, bez malych. zuch6w ida- 
cych do szkoiy; slowem bez malych dzieci, ktfire niegdys stanowily uciech? i zycie 
poczciwych matek stawiajacych opor zgrozie wojny. Wszystkie dzieci wygin?ly — wy- 
marly z zimna, z braku schroniska, chor6b i gtodu. Na przestrzeni wielu mil wzdluz 
posepnej pustyni o strasznych przez walki wyludnionych drogach nie napotyka si? 
dziecka nawet dziesi?cioletniego! Czyz mozna nawet pomyslec o czems podobnem bez 
lez w oczach i Ikania w gardle? Taka jest Polska dzisiejsza! 

Wyobrazcie sobie obszary zamieszkane przez ludnosc zyjaca zgodnie z calym swia- 
tem, raptownie przemienione w wielkie pole bitwy, zdeptane przez miliony wojsk wielu 
mocarstw, obszar tak wielki jak Maine, New Hampshire, Vermont, Massachusetts, Con- 
necticut, Rhode Island, New York, New Jersey, Pennsylvania, Delaware i Maryland ra- 
zem zlaczone, kt6ry przez 34 miesig.ce znosil zderzenia si? wojsk tytanicznych na za- 
chodnim froncie — kraj niegdys slynny z zyznosci i nazywany "spichrzem Europy" — 
dzisiaj wielki cmentarz, ponura pustynia, gl?boka rana na obliczu cywilizacyi. 

Taka jest Polska dzisiejsza! 

Wystawcie sobie kraj, gdzie trzysta miast jest najzupelniej zniszczonych ; gdzie 
przeszto dwa tysiace kosciol6w, poswi?conych zgodzie, milosci i czci Boga lezy w po- 
piolach; gdzie z g6ra dwadziescia tysi?cy wsi i wiosek zostalo spalonych, zbombardo- 
wanych i prawie zniklo bez sladu; gdzie utrata wlasnosci juz dotychczas przechodzi 
osm miljard6w dolar6w, czyli tylko o jeden miljard dolar6w mniej, niz calkowite bo- 
gactwo Belgii przed wojna. Taka jest Polska dzisiejsza! 

Pomyslcie sobie tylko o jedenastu milionach z dwudziestu milion6w pozostalych 
przy zyciu w Polsce opuszczonych kobietach, sm?tnookich dziewicach i mlodziencach, 
rolnikach, rzemieslnikach, starcach przygn?bionych wiekiem — a wszystkich tych bez 
przytulku, wyp?dzonych z gniazda rodzinnego, tulacych si? w gruzach, bladzacych ponu- 
ro w lasach.czajacych si? po podziemnych lochach, by znalesc odpoczynek, glodnych, 
chorych, utrapionych i znuzonych przez walk?, zyjacych kora drzew, korzonkami wyko- 
panymi z ziemi, drobnymi datkami ziomk6w i wreszcie nieznaczna wzigl?dnie pomoca in- 
nych narod6w. Taka jest Polska dzisiejsza! 

Z pozamorza sle Polska w godzinie smiertelnej trwogi z gl?bi duszy okrzyk blagal- 
ny do Ameryki, by nie dozwolila m?znemu ludowi, kt6ry dal swiatu Kosciuszk?, Pu- 
laskiego, Sobieskiego, Kopernika, Curie-Sklodowska, Sienkiewicza, Konrada, Modrze- 
jewska, Chopina, Wieniawskiego, Moniuszk?, de Reszk6w, Sembrich, Stojowskiego, Hof- 
mana i wielu innych geniusz6w, w tej godzinie gorzkiej rozpaczy upokorzenia i n?dzy 
zupetnie zniknac ze swiata. 

Wierzymy w wielkodusznosc i wspanialomyslnosc Ameryki. Wierzymy, ze nar6d 
oslupiony okropnoscia tej wojny, nie m6gl zdac sobie sprawy ze sluch6w i wiesci o 
n?dzy, poniewaz wyobraznia ludzka calego oigromu tej zgrozy odrazu pojac nie moze. 
Wierzymy, ze kiedy rzeczywistosfi tej nedzy stanie si? jasna i zywa zajmie ona nar6d 
Amerykaiiski jako sprawa osobista sformulowana w pytaniu: "Co uczynisz, lecz nie co 
myslisz, ze ktos tam drugi uczyni, lub co nasi bogacze uczynic powinni?" Same mysli 
wsp61czucia niepoparte czynami sa zbyteczne. Jesli czujecie sympatya dla Polski otwar- 
cie, si?gnijcie do kieszeni. Polska wzywa o pomoc "dla najstraszniejazej na calej zie- 
mi n?dzy." Sam kardynat Mercier, znajacy tak dobrze bied?, spustoszenie i n?dz? Bel- 
gii, powiedzial o Polsce: "Ona cierpi wi?cej od nas." Taka jest Polska dzisiejsza! 

Jesli ludzkosc nie jest tylko czczem slowem, jesli cywilizacya nie jest obluda, jesli 
chrzescijanstwo nie jest przestarzala i przezyta wiara na swiecie, to Ameryka, najbogat- 
szy dzisiaj kraj na kuli ziemskiej, musi powstafi, powstanie i wzniesie si? do wysoko- 
6ci jej zadania. 

Co uczyni Ameryka? 

Co uczynicie osobiscie? 

£ycie milion6w w tej udr?czonej Polsce, "gdzie wszystkie dzieci ponizej siedmiu lat 
wygin?ly," wisi na szali waszej odpowiedzi. Co uczynicie? Odpowiedzcie dzisiaj. 
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"WHAT CAN YOU DO?" 



Why is it now and why has it always been? 

When asked what European nation America loves best, the average person will 
invariably answer: "France." Have the sons of no other country than those born 
under the beloved tri-color endeared themselves to our hearts and memories? Have no 
others helped us realize our national ambitions, contributed to our greatness? 

Every school boy is taught to praise and worship LaFayette, yet how few are 
equally familiar with the names of Kosciuszko and Pulaski, those two chivalrous souls, 
those two lovers of liberty, who without urging, without ulterior motives, or hope of 
gain, crossed the ocean at their own expense to draw their mighty swords in defense 
of our then tottering cause and fought to make us free. 

Even when the spirit of the Americans ebbed lowest, these soldiers of fortune 
spurred them on to greater endeavor and the ultimate victory. It is no exaggeration 
to say that the result might have been far different, had not these two gallant Poles 
stood intrepidly shoulder to shoulder with Washington, Franklin, LaFayette, Alexander 
Hamilton and Thomas Jefferson. 

Kosciuszko, the trained tactician and military expert, when presented to Washing- 
ton was asked: "What can you do?" replied without affectation or hesitation: "Try me 
and see-" This so pleased Washington, that he made him an aide and a military ad- 
visor, entrusting him with much of the arduous work of organizing his troops. And 
he made good, for within eight months Congress appointed him chief engineer of the 
Continental Army with the rank of Colonel. 

His was the consummate strategy that planned the hazardous campaigns of the 
North and South armies that enabled us to meet and defeat England's trained soldiery. 
In 1783 Congress made him a Brigadier General and by proclamation declared our 
appreciation of his faithful and meritorious conduct. In speaking of Kosciuszko, 
Thomas Jefferson said: "His deeds in our behalf have naturalized him as an Amer- 
ican. He is no foreigner." 

How many of us recall him as the builder of West Point; as the man to whom 
Washington entrusted the establishment of the institution that has made the American 
officer feared and respected the world over; the brain which evolved that academy of 
efficiency we depend upon today and after which the United States Naval Academy at 
Annapolis was later fashioned. Not one in a hundred — yea, a thousand, knows that 
Kosciuszko was that'man. 

Years later, after his magnificent fight against overwhelming odds to free his un- 
happy Poland from oppressors had failed, Kosciuszko returned to America and the 
grateful nation rose up as one man and welcomed its hero home- Congress voted him 
a life pension and a tract of land, both of which he modestly declined. 

Yet today we neglect his memory and his suffering countrymen. 

Casimir Pulaski came to America at the start of the Revolutionary War and soon 
after was assigned to Washington's personal staff. Later for gallant service at Brandy- 
wine he was made a Brigadier-General. 

He organized the first regular cavalry of the Continental Army, and personally 
recruited the celebrated "Pulaski Legion", which proved to be the terror and despair 
of the British in the Southern campaigns. It drove the Red Coats out of South Carolina 
by crushing the battle formations on which the Americans before had dashed them- 
selves in vain. At the great siege of Savannah, he commanded both the American and 
French cavalry and in the final assault, received a wound, from which he succumbed 
in 1779, thus died "Pulaski, the soldier reputed to have saved Washington's life in 
action." 

Polish blood, my friends, the same blood Pulaski so generously shed for you, is 
drenching the shell-rutted fields of his once fertile mother country. Most of those of 
her men still left alive are aged, worn, exhausted, maimed and mulitated- All her 
children are dead or are dying; her young womanhood slinking haggard-eyed and 
wolfish through the forests like animals, chewing roots and offal with lips which once 
smiled and were laughing and red. Mothers are running from ruined village to village, 
gibbering in dimentia, for offspring. Husbands and tall sons have either been 
slaughtered or been dragged away. Moloch's iron hand is at her throat and starvation 
is gnawing at her vitals. 

In this hour of Poland's need, shall not we who enjoy the blessing her sons helped 
us to acquire, again show that deep appreciation and love for humanity for which we 
are noted, and give those who gave us Kosciuszko and Pulaski, not alone armies to 
free them, but money to buy bread to feed them. Poland with outstretched bands is 
asking America that 150 year old question: "What can you do?" Let each of us 
answer: "Try me and see!" 
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"CO MOZECIE UCZYNIC?" 



Dla ozego to jest i zawsze bylo? 

Przecietny amerykanin, zapytany, ktoremu z narodow europejskich najwiecej sprzy- 
ja, odpowie bez watpienia: "Francyi." Czyz synowie zadnego innego narodu oprocz 
Francyi nie zasluzyli na miejsce w naszych sercach i pami?ciach? Czyzto juz nikt 
inny nam w osiagnieciu naszego idealu wolnosci nie pom6gl; nikt do naszej wielkosci 
si? nie przyczynil? 

Kazdemu chlopcu w szkole wpaja si? czesc i pami?c Lafayetta; jak malo jednak- 
ze zna nazwiska Kosciuszki i Pulaskiego, tych dw6ch rycerskich milosnikow wolnosci, 
kt6rzy bez przymusu, bez zadnych plaskich powodow lub nadziei zysku na wlasne ko- 
szta za ocean si? przeprawili, by ich pot?zne miecze w obronie naszej — natenczas 
chwiejacej si? — sprawy, dobyc i w obronie naszej wolnosci walczyc. 

Wtenczas nawet, kiedy duch Amerykan6w upadal, ci dwaj zolnierze fortuny byli ty- 
mi, kt6rzy ich do wiekszych wysilen zach?cali, dodawali im otuchy do wytrwania w 
walce az do osiagni?cia zwyci?stwa. Nie jest wcale przesada twierdzifi, ze bez tych 
dw6ch walecznych Polakow, kt6rzy nieustraszenie przy boku Washingtona, Franklina, 
LaFayetta, Alexandra Hamiltona i Tomasza Jeffersona stali, mozeby sprawa nasza 
mniej pomyslny rezultat osiagn?la- 

Kosciuszko, doswiadczony taktyk i znawca sztuki wojennej, zapytany przez Wa- 
shingtona: "What can you do?" odrzekl bez wahania si? i przesady: "Try me and see." 
Odpowiedz ta tak si? Washingtonowi spodobata, ze go mianowal swym adjutantem i 
wojskowym doradca, powierzajac mu zarazem zadanie or.ganizacyi wojsk. Poniewaz si? 
chlubnie z zadania wywiazywal, zamianowal go Kongres po osmiu miesiacach inzynie- 
rem naczelnym armii Kontynentalnej z godnoscia pulkownika. 

Dzi?ki to jego wypr6bowanej strategii byly nasze nowo zaciazne wojska w stanie 
na polnocy i poludniu pobic i odniesc zwyci?stwo nad starem, wycwiczonem zoldactwem 
augielskiem. W roku 1783 wyniosl go Kongres na stopien generala brygady, proklamu- 
jac jawnie nasze uznanie jego poswi?cenia si? i zaslug. Wyrazajac si? o Kosciuszce 
powiedzial Thomas Jefferson: "Zaslugi jego wzgl?dem nas uczynily go Amerykaninem. 
On nie jest cudzoziemcem." 

Jak malo z nas przypomina sobie, ze on to jest wlasciwym tw6rca West Point; 
jako czlowiek, kt6remu Washington powierzyl urzadzenie zakladu, ktory dostarczal i 
dostarcza armii amerykanskiej oficerow, szanowanych na calym swiecie. 

Pozniej zalozona i na wz6r zakladu w West Point urzadzona Akademia marynarki 
w Annapolis jest takze plodem umyslu i zdolnosci Kosciuszki. R?cz?, ze z pomi?dzy 
stu a nawet tysiaca zaledwie jeden wie, ze Kosciuszko byl tym zalozycielem. 

Po bohaterskich, lecz bezowocnych walkach i wysilkach, by swa nieszcz?sna Polsk? 
z pod przemocy wrog6w i ciemi?zc6w uwolnic, powr6cil Kosciuszko do Ameryki, gdzie 
wdzi?czny nar6d powstal jako jeden maz, by bohatera przywitac. Kongres wyznaczyl 
mu pensya dozywotna i posiadlosfi ziemska; donacyi tych jednak Kosciuszko nie przyjal. 

Pomimo tego my zaniedbujemy nietylko jego pami?c, lecz i jego cierpiacych ro- 
dak6w. 

Kazimierz Pulaski przybyl do Ameryki na poczatku rewolucyi i zostal natych- 
miast przydzielony do osobistego sztabu Washingtona. P6zniej zostal on za bohater- 
skie czyny w bitwie pod Brandywine mianowany generalem brygady. 

On zorganizowal pierwsza regularna konnic? armii Kontynentalnej i zaciagnal oso- 
biscie slynny "Legion Pulaskiego," kt6ry si? okazal postrachem Anglikow w kampa- 
niach poludniowych. Wyp?dzil on z Poludniowej Karoliny czerwone mundury, prze- 
ciw kt6rym Amerykanie juz przedtem daremnie walczyli. Podczas obl?zenia Savanny, 
dowodzit Pulaski amerykanska i francuzka kawalerya. W jednym z ostatnich sztur- 
m6w otrzymal on ci?zka ran?, wskutek kt6rej umarl w r. 1779. Tak skonczyl Pula- 
ski bohater, kt6ry zycie Washingtona w bitwie uratowal. 

Krew polska, ta sama, kt6ra Pulaski tak wspanialomyslnie za was przelal, broczy 
teraz zniszczone pola jego niegdys slynnej z urodzaju ojczyzny. Wi?ksza ez?s6 jej 
m?zczyzn pozostalych przy zyciu sklada si? ze starcow, n?dza wycienczonych i kalek. 
Wszystkie jej dzieci wymarly lub sa na wymarciu; mlode jej dziewice bladza jak obla- 
kane wilczym krokiem po lasach, zujac korzonki i odpadki ustami, kt6re kiedys si? 
usmiechaly. Matki przebiegaja ruiny wsi i wiosek szukajac oblakanym wzrokiem po- 
tomstwa. M?zowie i dorosli ich synowie zostali wymordowani lub zap?dzeni w niewol?. 

Czyz nie wypada nam cieszacym si? wolnoscia, do kt6rej wywalczenia synowie Pol- 
ski si? przyczynili. okazac nieszcz?sliwym ofiarom nasza wdzi?cznosc i milosfi ludzko- 
sci, dajac tym, kt6rzy nam dali Kosciuszk? i Pulaskiego nie tylko armie do ich uwol- 
nienia, lecz takze pieniadze na zakupno chleba, by z glodu nie umarli. Polska wola 
z blagalnie wycigjgni?tymi r?kami, pytajac si? 150 lat starem: "What can you do J" 
Niechaj kazdy z nas odpowie: "Try nie end see!" 
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How to Help Germany 



You can do it — it is easy, simple, and will not cost you anything!!! Let us 
tell you how. 

Simply by allowing Poland to starve. Germany wants the Polish land, but without 
the Polish population. The easiest way to get rid of the Polish people is to let them 
die of starvation. 

A contribution from you, no matter how small, would save a life and allay much 
suffering in Poland, but it would defeat Germany's aims of germanization and coloniza- 
tion. So far Poland has successfully withstood all such efforts. 

On November Fifth, 1916, Germany and Austria offered freedom and independence 
to those parts of devastated Poland which they had reconquered from Russia. In ex- 
change for its liberation the miniature Kingdom of Poland was to contribute 1,012,000 
volunteer soldiers to fight the battles of the Central Powers. This Ynagnanimous and 
strategic ruse resulted in utter failure — only 240 men, half of them former convicts, 
have responded to Germany's calls to arms so far. 

Although politically inexistent, Poland has contributed to the cause of the Allies 
more soldiers than either Belgium or Servia: 

1,300,000 to the Russian army, 7,000 to the French army, 2,000 to the Canadian 
army, and last but not least, the Poles in America have offered this Government 100,000 
volunteer soldiers and 500 officers. 

To-day there is not one Pole in the world who would not gladly shed the last drop 
of his blood in defense of the glorious Stars and Stripes; not one Pole whose heart does 
not beat with gratitude for the great and noble man who is not only the President of 
the United States, but also the President of Humanity. 

Americans, by remaining indifferent to Poland's plight, you will be lending support 
to the enemies of this country — by contributing to the relief of starving Poland, you 
will be serving the cause of the Allies, the cause of your own country, the cause of 
Liberty, Democracy, Justice and Humanity. Which will it be? 

To defeat Germany's aims, to help the cause of the Allies, it requires immediate 
action. By helping Poland you will be helping a country which has always stood for 
the same ideals of democracy and freedom for which this country stands — which, even 
long before the discovery of this country, was a safe refuge for all oppressed creeds 
and nationalities, and whose traditional enemies are to-day the foes of your country. 

President Wilson in addressing the United States Senate, on January Twenty- 
third, 1917, said: 

"No one asks or expects anything more than equality of rights. Mankind is now 
looking for freedom of life, not for equipoises of power. * * * No right anywhere exists 
to hand peoples about from sovereignity to sovereignity as if they were property." 

"I take it for granted, for instance, if I may venture upon a single example, that 
statesmen everywhere are agreed that there should be a united, independent and autono- 
mous Poland, and that henceforth, inviolable security of life, of worship and of indus- 
trial and social development shall be guaranteed to all people who have lived hitherto 
under the power of governments devoted to a faith and purpose hostile to their own." 

President Wilson in his great war message to Congress on April Second, 1917, 
also said: 

"Right is more precious than peace, and we shall fight for the things which we 
have always carried nearest our hearts. — for democracy, for the right of those who 
submit to authority, to have a voice in their own governments, for the rights and 
liberties of small nations, for the universal dominion of right by such a concert of 
peoples as shall bring peace and safety to all nations and make the world itself at 
last free." 

Can any American, under these circumstances, doubt for a minute, that this great 
Republic, now at war with Germany, is fighting for a free Poland; doubt that our 
fathers, brothers and sons are engaged in the most bitter conflict in the world's history 
to help free this unfortunate people; doubt that we are now shedding good American 
blood so the oppressed and down-trodden might live to enjoy the same liberty we are 
blessed with. 

If the peoples of Poland are to enjoy the liberty which "God granting" our arms 
will bring them, America must fight starvation as well as the German armies. A large 
percentage of Poland's population has already succombed in the fight against hunger, 
cold, disease and cannon, and the other half is slowly but surely following the same 
path to Eternity. Come, do your "bit." Send us a check that our fight be not won 
in vain. 
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Pomoc Niemcom. 



Mozna to uczynic latwo i bez koszt6w! ! ! Pozw61cie nam wyluszczyc w jaki spos6b: 
Otoz pozwalajac Polsce umrzec z glodu. Niemcy chca zagarnac Polsk?, lecz bez 

polskiej ludnosci. Najlatwiejszy sposob do tej zbrodni jest wymorzyfi biedny nar6d. 
Datek wasz, chofiby nieznaczny, malenki, uratuje zycie przynajmniej jednostki i 

ulzy n?dz? w Polsce, a przez to samo zniweczy daznosci Niemiec, tyczace si? germani- 

zacyi i kolonizacyi. Dotychczas udalo si? Polsce zniweczyc podobne zamiary i wysile- 

nia wrogow. 

Piatego listopada, 1916 roku, ofiarowaly Niemcy i Austrya wolnosc i niezaleznosc 
spustoszonej czesci Polski, zdobytej od Rosyi. W zamian za uwolnienie z pod jarzma 
rosyjskiego mialo to niewielkie kr61estwo postawifi 1,012,000 ochotnikow, by walczyli 
po stronie panstw centralnych. Ten wspanialomyslny i strategiczny podstep okazal si? 
blednym i bezskutecznym, gdyz tylko 240, z kt6rych polowa dawniejszych przest?p- 
cow, odpowiedzialo niemieckiemu powolaniu do broni. 

Chociaz politycznie nieistniejaca dostarczyla Polska Aljantom wi?cej zolnierzy, 
niz Belgia lub Serbia: 

1,300,000 Rosyi, 7,000 Francyi i 2,000 kanadyjskiej armii, a niedawno ofiarowali 
Polacy 100,000 zolnierzy i 500 oficer6w Stanom Zjednoczonym. 

Dzisiaj niema Polaka pod sloncem, kt6ryby nie oddal swej ostatniej kropli krwi w 
obronie Stan6w Zjednoczonych; niema tez Polaka, kt6rego serce by nie bilo wdzieczno- 
scia dla wielkiego i szlachetnego czlowieka, kt6ry jest nietylko Prezydentem Stan6w 
Zjednoczonych, ale takze i Prezydentem ludzkosci. 

Amerykanie nie popierajacy lub aboj?tni na spraw? Polska, popra wrog6w swej oj- 
czyzny; przyczyniajac si? do pomocy Polski popra spraw? Aljant6w, spraw? wlasnej 
ojczyzny, spraw? wolnosci, demokracyi, sprawiedliwosci i ludzkosci. 

Po kt6rej stronie staniecie? By zniweczyc daznosci Niemiec, a poprzec spraw? 
sprzymierzonych musicie bezzwlocznie dzialac. Pomagajac Polsce, pomozecie narodowi, 
kt6ry stal zawsze w obronie tych samych idea!6w demokracyi i wolnosci, kt6re ozywia- 
ja serce, umysl i dusze mieszkancow Ameryki. Jeszcze przed odkryciem Ameryki byla 
Polska miejscem schronieniadla wszystkich ucisnionych wyznan i narodow a posiadala 
ona wroga, kt6ry dzisiaj jest takze wrogiem waszego kraju. 

Prezydent Wilson zwracajac si? do Senatu Stan6w Zjednoczonych 23go stycznia, 
1917 roku, rzekl: 

"Nikt si? dzisiaj nie spodziewa i nie zada wi?cej, jak r6wnosci i prawa. Ludzkosc 
dzisiejsza szuka wolnosci zycia, a nie przemocy i sily. Nigdzie nie istnieje prawo roz- 
porzadzania narodami, przerzucania z pod jednej zwierzchnosci pod druga, jak jakas 
wlasnosc." 

"Ja uwazam to za sluszne, — jesli wolno mi sobie pozwolic oprzec moje twierdze- 
nie na jednym przykladzie — ze m?zowie stanu zgodzili si? wsz?dzie na wskrzeszenie 
ztaczonej, niezaleznej i samorzadnej Polski, jakotez dalej na niezgwalcone bezpieczen- 
stwo zycia, wyznania i rozwoju przemyslowego i spotecznego dla wszystkich narod6w, 
kt6re dotychczas zyly pod przemoca rzad6w sprzecznych z ich zapatrywaniami." 

Prezydent Wilson wyrzekt tak samo w wielkiej swej wojennej odezwie do Kongre- 
su dnia 2go kwietnia, 1917 r., co nast?puje: 

"Prawo i slusznosfi sa kosztowniejsze i drozsze, anizeli spow6j; b?dziemy zatem 
walczyc za sprawy, kt6re byty zawsze blizsze naszym sercom — za demokracya, by ci, 
kt6rzy poddawszy si? wtadzy, mieli prawo glosu w ich wzgl?dnvch rzadach, za prawa i 
wolnosc, malych narod6w, panstw, za og;61ne prawo porozumienia si? i bezpieczenstwa 
wszystkich narod6w, jednem slowem za wolnosfi wszystkich." 

Czyz w tych warunkach moze ktokolwiek w Ameryce watpic, ze wielka ta Rzeczpo- 
spolita, obecnie w wojnie z Niemcami, nie walczy za wolnosc Polski, watpifi, ze nasi oj- 
cowie, bracia i synowie nie walcza w najwi?kszej tej w dziejach wojnie, by pom6c do 
oswobodzenia tego nieszcz?sliwego narodu, ze my wylewamy nasza dobra amerykanska 
krew, by ucisnieni mogli zyc i cieszyc si? ta sama wolnoscia, kt6ra nas opatrznosc 
poblogosiawila. 

Jesli nar6d polski ma si? cieszyC ta sama wolnoscia, kt6ra "z pomoca Boga" bron 
nasza mu przyniesie, musi Ameryka tak samo jak Niemc6w i n?dz? w Polsce zwal- 
czafi i zwyci?zyc. Polowa polskiej ludnosci padla ofiara glodu, zimna, chor6b i dzial, 
a druga polowa bez pomocy p6jdzie wolno lecz pewnie w ich slady do wiecznosci. 
Snieszcie sie, dajcie chocby odrobin?. My oczekujemy waszego daru, by nasza walka 
nie byla wygrana nadaremnie. 
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Facts about Poland not generally known 



Ever since the beginning of her political existence, Poland has been a safe refuge 
for all oppressed people, a comfortable shelter for all persecuted religions and opinions. 
We kept our doors wide open to everyone. The persecuted Jews came to Poland from 
Germany in the eleventh century, and the first charter granting them the right of in- 
habiting Polish cities was issued by our King Ladislaus Herman from the city of 
Kalisch in 1096. Since then all nations, all confessions, were pouring into our country 
and all of them found in our midst lawful protection and free exercise of their creeds. 
Until the present war, there was still in Poland, especially in southern Poland, many 
of those Arian churches, many of those old Jewish temples erected as far back as the 
thirteenth and even the twelfth century. There has never been, and I cannot emphasize 
it strongly enough, there has never been a race, a creed, or even a language perse- 
cuted under our Polish rule. According to some people's opinion, it may have been one 
of our political errors, but it is our pride, and I think nobody can deny it, that it is 
legitimate pride. . . . 

Official and officious historians of nations and governments, not precisely disin- 
terested in the case, have been and still are writing profusely about Poland's inability 
to govern herself, about our dissensions, about our. anarchy. This distinctly immoral 
work of poisoning public opinion has been done for so long, so thoroughly and so ef- 
fectively, that even a few of our own writers, brought up in Poland, but in foreign 
language and in foreign spirit, adopted the monstrous idea that our country's downfall 
was solely due to the people's own fault. 

Dissensions, anarchy, inability of governing ourselves! How do these things look 
in the light of positive historical facts? Our Statute of Wislica, established in 1347, 
was chronologically the first complete code of Christian Europe. In 1413, Poland con- 
cluded a political union with Lithuania. This act of free union proclaiming for the first 
time in history the brotherhood of nations, this act of union confirmed by a document 
of sublime, almost evangelical beauty, this act of free union of two different races, 
which lasted undisturbed till the very end of our independence, is one of the most 
glorious achievements not only of Poland, but of humanity. 

Already in the fifteenth century a self-governing country, Poland became, in 1573, 
a regular republic, with kings elected for life, as presidents. In 1430, consequently 
259 years before the Habeas Corpus of England, and 359 years before the declaration 
of Human Rights in France, Poland established her famous law: "Neminem captiva- 
bimus, nisi iure victum," which, translated into English, means: "Nobody should be 
detained unless legally convicted." 

Our broad, liberal constitution of 1791 preceded by 57 years the constitution of 
Germany and of Austria, and by 114 years the so-called constitution of Russia. And 
all these momentous reforms, all these radical changes, unlike other countries, were 
accomplished without revolution, without any bloodshed, without the loss of one single 
human life; by unanimous vote, in a quiet, most peaceful, most dignified way. Does it 
prove our dissensions; does it prove our anarchy; does it prove our inability of govern- 
ing ourselves? 

Poland fell because her neighbors were greedy, unscrupulous and strong! Poland 
fell because she was generous, humane and weak! Poland fell, to tell you the truth, 
because she had no permanent army to defend her possessions. But, do not think that 
Poland fell alone! With the Polish republic fell also the honor of three monarchies. 
With our independence fell also the apathetic conscience of civilized Europe. They 
will not rise, they will not cleanse themselves, until our freedom is restored again. . . 

From an address by I. J. Paderewski, 
delivered at the Auditorium Theatre, 
Chicago, Illinois, February Fifth, 1916. 
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Fakta o Polsce, nie znane powszechnie 



Od samego poczatku swego politycznego istnienia byla Polska bezpiecznem miej- 
scem schronienia dla wszystkich ucisnionych, wygodnym przytulkiem dla wszystkich 
przesladowanych wyznan i przekonan. Wrota nasze byly dla kazdego goscinnie otwar- 
te. Przesladowani zydzi przybyli z Niemiec do Polski w jedenastym wieku, a pierwszy 
przywilej, dajacy im prawo zamieszkiwania polskich miast pochodzi od naszego kr61a 
Wladyslawa Hermana, wydany w miescie Kaliszu r. 1096. Odtad garnely sie wszystkie 
narody, wszystkie wyznania do naszej ojczyzny; wszyscy tez znajdywali zawsze w po- 
srod nas obrone, prawa i wolnos6 wyznania. Az do ob.ecnej wojny istnialo w Polsce, 
zwlaszcza poludniowej, mnostwo starozytnych kosciol6w Aryanskich, jakotez swiatyn 
zydowskich, pochodzacych z trzynastego, a nawet z dwunastego wieku. Nie bylo tarn 
nigdy, powiadam przenigdy! rasy, wyznania lub nawet jezyka przesladowanego. Nie- 
ktorzy s^ tego zdania, ze wlasnie ta tolerancya byla jednym z naszych bled6w; w 
kazdym razie jest ona nasza chluba i zaszczytem. Nikt, dzisiaj — sadze — nie moze 
temu zaprzeczyc, ze ta duma jest uzasadniona. 

Historycy wszystkich narod6w i rzad6w — zwlaszcza nam nieprzyjaznych — pisali 
i pisza dlugo i obszernie o nieudolnosci polskiego samorzadu, o naszych niesnaskach. 
niezgodach wewnetrznych, o naszej anarchii. Ta dobitnie i jawnie niemoralna chytra 
dzialalnosc naszych wrogow trwala tak dlugo, ze istotnie nawet niektorzy z naszych 
pisarzy, wychowanych w Polsce, lecz w obcym jezyku i duchu, sa^ tego potwornie ohyd- 
nego zdania, ze upadek Polski jest nasza wlasna wina. 

Niezgoda, anarchia i nieudolnosc samorzadu! Jakzez pogodzifi te podle zarzuty z 
rzeczywistymi faktami historycznemi? 

Nasz "Statut Wislicki," wydar.y w r. 1347, byl pod wzgledem chronologicznym 
pierwszym kodeksem chrzescijanskiej Europy. W r. 1413 zawarla Polska polityczng, 
lacznos6 z Litwa. Pierwszy to raz w dziejach ludzkosci zlaczyly sie dwa narody nie 
nalezace do tej samej rasy wezlem braterskiej jednosci i potwierdzily je dokumentem 
wznioslej, prawie ewangielicznej pieknosci. Akt ten wiekuisty jest najznamienitszym 
dzielem polityczno-spolecznem nie tylko w Polsce, lecz w calej ludzkosci. 

Juz w pietnastym wieku samorzadzace sie paiistwo, staje sie Polska w r. 1573 Rze- 
czapospolita, z wybieralnymi krolami na czele- "Pacta conventa" zdawaly sie najdosko- 
nalszym wyrazem wolnosci i rownosci, jakotez najpewniejszym srodkiem przeciw nad- 
uzyciom krolow. W roku 1430, to znaczy 259 lat przed ustanowieniem "Habeas Corpus" 
w Anglii, a 359 lat przed deklaracya "Prawa ludzkosci" przez wielka Rewolucye we 
Francyi, oglosila Polska swe slynne prawo: "Neminem captivabimus, nisi jure vic- 
tum," po polsku przetlumaczone: "Nikogo nie pozbawimy wolnosci, jesli nie jest pra- 
wem przeswiadczony." 

Nasza obszerna, wolnomyslna konstytucya 1731 r., uprzedzila 57 latami konstytucye 
Niemiec i Austryi, a 114 latmi tak zwana konstytucye Rosyi. Najgodniejszem jednak 
uwagi i dowodem naszej politycznej dojrzalosci jest fakt, ze wszystkie te radykalne 
zmiany, nagle reformy, odbyly sie bez rewolucyi, bez przelewu krwi, bez utraty zycia 
nawet jednostki, lecz za og61n^ zgoda, w spos6b spokojny i godny wielkiego dziela. 
Jestzez to dowodem naszej niezgody; naszej anarchii, naszej politycznej nieudolnosci? 

Polska upadla poniewaz jej sasiedzi byli choiwi, niesumienni i silni! Polska upa- 
dla, poniewaz byla szlachetna, ludzka i slaba! Polska upadla wlasciwie dlatego, ze nie 
miala stalej, silnej armii, kt6raby mogla bronie jej posiadlosci. Nie sadzcie jednak, ze 
Polska upadla sama! Z rzecza-pospolitg. Polsk^ upadl honor trzech monarchii. Ra- 
zem z nasza niezawislosci^ upadlo tez zdretwiale sumienie cywilizowanej Europy- One 
tez nie powstana, nie oczyszcza sie predzej, az nasza wolnosfi zostanie wskrzeszona. 

Z mowy I. J. Paderewskiego, wygloszo- 
nej w "Auditorium", Chicago, Illinois, 
dnia 5-go lutego, 1916 roku. 
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"Think of the countless 
ruined homes, the decimated 
population, the ravages of 
disease fallowing the horrors 
of war. They know what 
this struggle means in Pol- 
and. . . .We have today a 
spectacle such as the world 
has never witnessed." — 
From an address by Charles 
Evans Hughes, delivered at 
City College Stadium, New 
York City, May Twenty- 
sixth, 1917. 

<OCDO> 

"Pomyslcie o niezmiernie 
zniszczonej Polsce, o zdzie- 
siatkowanej jej ludnosci, o 
spustoszeniach wyniklych z 
chor6b, przez zgroz? wojny 
spowodowanych. Kraj ten 
nieszczesliwy wie, co znaczy 
wojna i walki. Nie zapomi- 
najcie zatem, ze biedni wy- 
gnaricy Polski przedstawiaja 
obraz n?dzy, o jakiej Swiat 
dotychczas nie mial pojecia." 
— ■ Z odezwy Karola Evans 
Hughes'a, wygloszonej w Ci- 
ty College Stadium w No- 
wym Yorku, 2&go maja, 1917. 



"The situation in Poland is 
appaling, where practically 
the entire population today 
is homeless, and where men, 
women and children are per- 
ishing by thousands for lack 
of shelter, clothing and food." 

From a proclamation by 
Woodrow Wilson, President 
of the United States, issued 
on December Twentieth, 1915. 

"Polozenie w Polsce, gdzie 
cala ludnosc jest literalnie 
bez przytulku i gdzie mez- 
czyzni, kobiety i dzieci tysia- 
cami gina z braku schronie- 
nia, odziezy i pokarmu, jest 
straszne." 

Z proklamacyi p. Wood- 
row Wilson'a, Prezydenta 
Stanow Zjednoczonych, oglo- 
szonej 20go grudnia, 1915 r. 
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An empty Inside, kind words will not fill. 



National American Committee 

Polish Victims' Relief Fund 



J. PADEREWSKI, FOUNDER 



Aid Poland 



W 




Announces a Contest 
with 

$10,000 

WORTH OF PRIZES 
For securing Votes 
to be obtained 
through the sale of 

Flags and Buttons 



NARODOWY AMERYKAttSKI WYDZIAL 

Polskiego Komitetu Ratunkowego 

I. J. PADEREWSKI, ZALOZYCIEL 



Oglasza Kontest o Nagrody 

przedstawiaja.ee wartosc 

$10,000 



kt6re beda rozdane tym, 
kt6rzy zbiora najwiecej 
glos6w za pomoca sprzedazy 

Guzikow i Chorqgiew 



Pusty zotqdek nie da siq 
napeinid pustemi stowy. 
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Purpose of this Contest 



This contest is conducted for the purpose of raising funds through the sale of but- 
tons and flags, for the relief of Polish war sufferers. These buttons and flags are not 
worth the sum donated for them. They are simply tokens of a kindly gift. 

This committee must have money to continue successfully its work of mercy and 
it hopes that every man, woman and child in America will purchase a button or flag 
to aid the cause. 

All funds thus raised will be turned over to Frank A. Vanderlip, Honorary Treas- 
urer of the Polish Victims' Relief Fund in New York, who will forward them to Poland. 

This contest was decided upon only after a great deal of thought and investigation 
as to the best means to obtain desired results. Great pressure must be brought to 
bear on the public in these uncertain days to raise funds for even such an unquestion- 
ably worthy cause. 

It is impossible to conduct such a contest without aid and it is sincerely hoped 
that everyone will make it a point to do their utmost to help further the arduous 
work it entails. 



Celem kontestu jest zebranie pieniedzy na glodnych w Polsce — za pomoca sprze- 
dazy guzik6w i choragiewek z orlem Polskim. Oczywista wartosc tych guzik6w i cho- 
ragwi jest mniejsza, nizeli cena sprzedazy i wlasciwie sa one tylko pamiatkami do- 
brego czynu. 

Pieniadze sa koniecznemi Komitetowi dla dalszego prowadzenia akcyi ratunkowej, 
a wiec mamy nadzieje, iz kazden mezczyzna, kazda kobieta, kazde dziecko w Ameryce 
zakupi guziczek lub choragiewke, aby dopom6dz ginacym z glodu i chlodu braciom i 
siostrom w Polsce. 

Wszystkie pieniadze w ten spos6b zebrane zostana wyslane do Nowego Yorku na 
rece p. F. A. Vanderlip'a, Honorowego Skarbnika Komitetu, kt6ry je przesle do Polski. 

Kontest ten zostal zadecydowany po glebszym namysle i po rozpatrzeniu wszelkich 
srodk6w, mogacych dac pozadane rezultaty. W obecnych czasach koniecznem jest uzy- 
cie przekonywajacych srodk6w, aby zdobyc poparcie materyalne publicznosci — nawet 
na taka godna sprawe. 

Niepodobnem by bylo uskutecznic kontest takowy bez poparcia og61u, to tez zywi- 
my nadzieje, iz kazden postawi sobie za punkt honoru dopom6dz nam w pracy naszej 
uciazliwej, nie szczedzac czasu ani usilowan. 




Cele Kontestu 
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The Way To Secure Votes 



First: — Pill out a nomination coupon and send 
it to the contest manager- It will start you with 
500 votes. 

Second: — Sell buttons and flags for the Polish 
Victims' Relief Fund. All donations secured in 
this manner bring votes. See schedule elsewhere. 

How to go about it. 

Suppose a candidate meets several friends 
every night and one of them an old class-mate, 
promises to buy a $2.50 button, while another, a 
dear friend, is persuaded to purchase a $10.00 
flag. When the two donations are collected, the 
candidate will receive credit for 11,500 votes, in- 
cluding and counting a nomination coupon- 
It is easy to get votes, if you take the time to 
tell those you talk with about Poland's plight 
and the many lives that a few pennies will save 
from starvation. 

Americans will never forget what the sons of 
Poland did for this country in 1776, and have 
done since, and will be ready to lend a helping 
hand to the land that sent her, in her hour of 
need, Kosciuszko and Pulaski. 



Send in a Nomination Coupon 




An honorable means 
Is a good means 
If it brings 
You results 




Wszelkie uczciwe 
Srodki sq dobremi 
Srodkami byle 
Sie oplacily 



Sposob Nabycia Glosow 

I. — Wypelnijcie kupon nominacyjny i poslijcie 
go do Contest Managera. Zaczniecie 500 glosami. 

II. — Sprzedawajcie guziki i choragiewki dla 
Polskiego Komitetu Ratunkowego. Wszystkie da- 
tki w ten spos6b zabezpieczone daja prawo glo- 
s6w. (Zobacz cedule na innem miejscu)- 

Jak sie wziac do rzeczy? 

Przypuszczam, ze kandydat spotyka kazdego 
wieczora kilkn przyjacifil z kt6rych jeden dawny 
kolega szkolny przyrzeka zakupic guzik za $2.50, 
podczas gdy drugi, drogi przyjaciel, choragiewke 
za $10.00. Po zrealizowaniu tych dw6ch datk6w 
otrzyma kandydat kredyt na 11,500 glos6w, wlacz- 
nie z kuponem nominacyjnym. 

Bardzo latwo jest otrzymac glosy obznajamia- 
jac tych, z kt6rymi o Polsce m6wicie z rozpacza 
tych nieszczesliwych, ktfirych moze skromny da- 
tek od smierci glodowej wyratuje. 

Amerykanie nie zapomna nigdy, co synowie Pol- 
ski w r. 1776 i p6zniej dla ich ojczyzny uczynili, 
i podadza pomocna dlon w nedzy dzieciom tego 
kraju, kt6ry im dat Kosciuszke i Pulaski&go. 

Przysylajcie Nominacyjne Kupony 
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Even the Belgians Pale at the Plight of the Poles. 

Nawet Belgijczycy bledniej^ slysz^c o zgrozach w Polsce. 



"I also beseech pray- 
ers for Poland, which 
never attempted a war 
of conquest, but always 
fought for the liberty 
of people and for civil- 
ization. She is suffer- 
ing more than we." 
Prom a letter by His 
Eminence Cardinal 
Mercier to the Bel- 
gians on November 
Fifteenth, 1916. 



"Ja tez sl§ blagalne 
modly za Polsk§, kt6- 
ra nigdy wojny zabor- 
czej nie prowadzita, 
lecz zawsze walczyla o 
wolnosc narod6w i cy- 
wilizacya. Ona cierpi 
wiecej od nas." 

Z listu Jego Eminen- 
cyi Kardynala Mer- 
cier do Belgijczyk6w 
15go listopada, 1916 
roku- 





..."There is a people, 
a whole people of tens 
and hundreds of thous- 
ands standing in line — 
asking for the physical 
necessities of life so 
that body and soul may 
be kept together — in 
that part of Poland 
occupied by Austria." 
Statement by Rev. 
Dr. J. L. Magnes, the 
noted rabbi, upon his 
return from Poland, 
November 10th, 1916- 



..."Istnieje nar6d, ca- 
| ly nar6d setek tysiecy, 
i stojacy w linii — i za- 
' dajacy srodkGw nie- 
zbednych do zycia, by 
cialo i dusze od zguby 
utrzymac — w czesci 
Polski przez Austrye 
zajetej." 

Sprawozdanie Dokto- 
ra J. L. Magnesa, 
slynnego rabina, z 
jego podr6zy do Pol- 
ski, lOgo listopada, 
1916 roku. 



(Notice the Cardinal's oareworn face, shabby olothes and worn-out hat.) 
(Zauwaicie Kardynala stroskane oblicze, zniszczone odzienie i kapelusz.) 
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CUT OUT EVEN ALONG OUTSIDE LINE 



DONATION 
CONTEST 



NATIONAL AMERICAN COMMITTEE 

Polish Victims' Relief Fund 

NOMINATION COUPON 



GOOD FOR 
500 VOTES 



Name 

Street Address .. 
Town and State . 

Society 



Representing the Society named below: 



NOTE: — Fill out this coupon to enter yourself or a friend in this contest. It is good for 
500 votes. Only one is accepted for each person entered. 

For further information address 

THE CONTEST MANAGER 

814 AEOLIAN BUILDING 
33 West Forty-second Street 
NEW YORK CITY 



320 BANGOR BUILDING 
942 Prospect Avenue 
CLEVELAND, OHIO 



TELEPHONE VANDERBILT 6247 



TELEPHONE INFORMATION 



UNION LIBERTY FURNITURE COMPANY 
1327 Milwaukee Avenue 
CHICAGO, ILLINOIS 



TELEPHONE ARM! TAG E 2717 



KONTEST 
DATKOW 



NARODOWY AMERYKANSKI WYDZIAL 

Polskiego Komitetu Ratunkowego 

NOMINA C YJN Y KUPON 



Warte500 
GtOSOW 



Nazwisko 

Ulica i Adres , 
Miasto i Stan 



Reprezentujqcy Towarzystwo wymienione ponizej 



Towarzystwo 

UWAGA: — Wypelnijcie ten kupon by zapisa6 siehie lub nrzyjaciol w turn konte&cie. Przed- 
stawi to wartoic 500 gfosdw. iylko jeden Kupon bqdzie przyjqty odkaidcj zapisanej osoby. 

Po dalsze informacye adresujcie 



THE CONTEST MANAGER 



814 AEOLIAN BUILDING 
33 West Forty-second Street 
NEW YORK CITY 

TELEPHONE VANDERBILT 6247 



PERLOWSKI BROTHERS 
1327 Milwaukee Avenue 
CHICAGO, ILLINOIS 

TELEPHONE ARMITAGE 2717 



320 BANGOR BUILDING 
942 Prospect Avenue 
CLEVELAND, OHIO 

TELEPHONE INFORMATION 



ODER2NIJCIE R6WNO WZDLUZ ZEWNETRZNEJ LINN 
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"In the name of Christian charity — 

In the name of common humanity, 

I appeal to the great American people for: 

Some bread for the Polish women and children! 

From a Memorial Day address by 
I. J. Paderewski, at Humboldt Park 
Chicago, Illinois, May Thirtieth, 1915. 

(See reverse side) 




"W imieniu chrzescianskiej milosci blizniego — 
W imieniu calej ludzkosci, 

Zwracam sie; do uczuc wielkiego Amerykanskiego 

narodu z prosba^ o: 
Chleb dla polskich kobiet i dzieci! 

Z odezwy I. J. Paderewskiego w dniu 
pamiatkowym w Humboldt Parltu, 
(Zobacz odwrotnij strone) Chicago, Illinois, 30-go Maja, 1915. 
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NATIONAL AMERICAN COMMITTEE 

Polish Victims' Relief Fund 



Votes Allowed for the Sale of Buttons and Flags 

Votes will be allowed for each donation, secured by selling a "Polish 
Victims' Relief Fund" Button or Flag, according to this schedule. 



Token's 

Description 

Button 

Button 

Button 

A Flag 



Selling 
Price 
1.00 
2 50 
5.00 
10.00 



First 
Period 

200 
1000 
3000 
10000 



Second 
Period 
400 

2000 

6000 
20000 



Third 
Period 
350 
1900 
5500 
19000 



Fourth 
Period 
300 
1800 
5000 
18000 



The Four Periods 

First Period extends from June 14, to August 1, 1917. During it every 
$15.00 in donations will bring 20,000 extra votes and each candidate will 
receive an extra prize of $5.00 for the first $30.00 turned in. 

Second Period extends from August 6, to August 25, 1917. 

Third Period extends from August 30, to September 12, 1917- 

Fourth Period extends from September 17, to September 29, 1917, the 
contest's end. 



NARODOWY AMERYKANSKI WYDZIAL 

Polskiego Komitetu Ratunkowego 

Podzial Glosow za sprzedane Guziki i Chor^gwie. 



Gtosy beda podzielone stosownie do ilosci pieniedzy zebranych za po- 



moca sprzedazy guzik6w 


i choragwi "Komitetu Polskiego Ratunkowego." 


Opis 




Cena Pierwszy 


Drugi 


Trzeci 


Czwarty 


Guzik6w i choragwi 


sprzedazy Termin 


Termin 


Termin 


Termin 


Guzik 




1.00 200 


400 


350 


300 


Guzik 




2.50 1000 


2000 


1900 


1800 


Guzik 




5.00 3000 


6000 


5500 


5000 


Choragiew 




10.00 10000 


20000 


19000 


18000 






Cztery Termina 







Pierwszy termin trwafi bedzie od 14go czerwca, do lgo sierpnia, 1917, 
podczas kt6rego kazde $15.00 nowych zapis6w przyniesie 20,000 extra glo- 
s6w i kazdy kandydat otrzyma extra premie $5.00 za pierwsze $30.00 zapi- 
s6w zebranych- 

Drugi termin trwaG bedzie od 6go sierpnia, do 25go sierpnia, 1917. 
Trzeci termin trwac bedzie od 30go sierpnia, do 12go wrzesnia, 1917. 
Czwarty termin trwafi bedzie od 17go wrzesnia, do 29go wrzesnia, 1917, 
konca kontestu. 
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Poland's Woe Told in Words Almost 
Too Horrible to Believe 



"For every hundred births in Pol- 
and there are two hundred and forty 
deaths. A new malady has made its 
appearance in the country — the ter- 
rible malady of hunger. Its symp- 
toms preceding death are the bloat- 
ing of the body and blindness." 

Statement by Henryk Sienkiewicz 
to . American Red Cross, No- 
vember third, 1916. 



"We should do something and do 
it immediately to hearten the af- 
flicted. Behind the lines in Russia, 
millions of refugees from Poland, 
driven from their homes by the Ger- 
man and Austrian armies, are wan- 
dering from city to city, crowded 
into unfit habitations, huddled in 
stables, cellars and out-houses, and 
dying from disease due to exposure 
and insufficient food." 

Statement by Henry P. Davison, 
Chairman of the American Red 
Cross War Council, published 
in the New York Times May 
Twenty-fifth, 1917. 



N^dza Polski skreslona slowy jest za 
straszna by j$ pojax i uwierzyc. 



"Za kazdych stu nowo-urodzo- 
nych w Polsce tlmiera dwiescie 
czterdziesci ofiar. Nowa choroba 
pojawita sie. w tym kraju — strasz- 
na zmora gtodowa. Symptomatami 
poprzedzajacymi smierc sa zdrft- 
wienie czlonkow i slepota." 

Sprawozdanie Henryka Sienkiewi- 
cza do Amerykahskiego Czer- 
wonego Krzyza, 3go listopada, 
1916 roku. 



"Musimy uczynic coskolwiek, by 
nieszczfsliwym dodac otuchy. Poza 
linia rosyjska bladza miliony \vy- 
gnahcow polskich, pozbawionych o- 
gnisk domowych i przytulku przez 
armie austryackie i niemieckie, tula- 
jac sif z miasta do miasta. nagro- 
madzeni w niezdrowych pomieszka- 
niach, po stajniach, piwnicach i ,szo- 
pach, i umierajac z chorob wskutek 
nadwyrezenia i niedostatecznej zy- 
wnosci." 

Sprawozdanie Henryka F. Davi- 
son a, ])rezydenta "Rady wojen- 
nej amerykahskiego czerwone- 
go krzyza, z dnia 25go maja, 
1917 roku. 
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Prizes Offered Individuals 

They will be distributed among those who take part in 
this contest according*to their worth, the most valuable 
going to the person securing the largest number of votes; 
the second in value going to the person securing the sec- 
ond largest number of votes, and so on down to the last. 
How votes are secured is explained on a preceeding page. 




PRIZE 




VALUE 


t- 


Premier Touring Car 
Six-cylinder, Seven-passenger Model 


(1) 


$1985.00 




Kissel Touring Car 

Six-cylinder, Five-passenger Model 


(2) 


1295.00 


3. 


Hupmobile Touring Car 
Four-cylinder, Five-passenger Model 


(3) 


1285.00 


4. 


Saxon Touring Car 

Six-cylinder, iMve-passenger Model 


(4) 


935.00 


5. 


Metz Touring Car 

Four-cylinder, Five-passenger Model 


(5) 


650.00 


6- 


Lady's Prize 
Gown by "Lucile" 


(6) 


200.00 


7. 


Home Prize 
Three-piece Parlor Set 


(7) 


150.00 


8. 


Family Prize 

Chest of Silver Ware 

Ranger Superb "Motorbike" 


(8) 
(9) 


120.00 


9. 


F'amily Prize 

String of F'rederic's Pearls 
Gentleman's Silk Umbrella 
Gentleman's Dress Suit Case 


(10) 
(ID 
(11) 


115.00 


10. 


Home Prize 
Furniture Order 


(12) 


100.00 


11 


Family Prize 
Lady's Suit 
Lady's Watcli 
Gentleman's Suit 
Gentleman's Suit 


(13) 
(14) 
(15) 
(16) 


100.00 




12. 



Family Prize 
Lady's Coat 
Lady's Skirt 
Lady's Watch 
Gentleman's Suit 
Gentleman's Suit 



(17) 
(18) 
(14) 
(19) 
(20) 



100.00 



(Continued on the Next Succeeding Page) 
Figures in parentheses indicate a donation. 
See list of contest donators. 
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Prizes Offered Individuals 

(Continued From Preceding Page) 



PRIZE 



Family Prize 
13. Lady's Coat 
Lady's Dress 
Gentleman's Overcoat 



14 



15. 



16. 



18. 



19. 



20. 



21. 



Family Prize 
Lady's Coat 
Lady's Dress 
Gentleman's Suit 
Gentleman's Suit 
Family Prize 

Lady's Dress 
Lady's Coat 
Gentleman's Suit 
Gentleman's Overcoat 

Family Prize 
Lady's Dress 
Lady's Raincoat 
Gentleman's Suit 

Family Prize 
Lady's Dress 
Lady's Fur Neck Piece 
Gentleman's Suit 
Boy's Suit 

Family Prize 
Lady's Coat 
Lady's Suit 
Gentleman's Suit 
Gentleman's Overcoat 

Family Prize 
Lady's Coat 
Lady's Dress 
Gentleman's Suit 
Gentleman's Overcoat 

Family Prize 
Lady's Suit 
Lady's Dress 
Gentleman's Suit 
Gentleman's Suit 
Six Children's Dresses 

Family Prize 
Lady's Coat 
Lady's Dress 
Gentleman's Suit 
Gentleman's Suit 



VALUE 

(21) 

(22) 

(23) $100.00 



(21) 

(25) 
(26) 

(27) 100.09 



(25) 
(28) 
(20) 
(29) 



(30) 
(31) 
(26) 



(30) 
(32) 
(33) 
(34) 



(35) 
(30) 
(26) 
(37) 



(38) 
(39) 
(26) 
(40) 



(41) 
(42) 
(43) 
(44) 
(45) 



(46) 
(39) 
(47) 
(48) 




100.00 



100.00 



100.00 



100 00 



100.00 



100.00 



100.00 




(Continued on the >'ext Succeeding Page) 
Figures in parentheses indicate a donation. 
See list of contest donators. 
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Prizes Offered Individuals 

(Continued From Preceding Page) 
PRIZE VALUE 

Family Prize 

22, Lady's Coat (49) 

Lady's Dress (50) 

Gentleman's Suit (51) 

Six Children's Dresses (45) $95.00 

Home Prize 

23 Fine Rug (52) 

Royal Easy Chair (53) 85.00 

Family Prize 

24. Lady's Suit (54) 

Lady's Watch (14) 

Gentleman's Suit (55) 75.00 

Home Prize 

35. Davenport (56) 

Two Esmond Army Blankets (57) 60.00 

Home Prize 

26. Davenport (56) 

Two Esmond Army Blankets (57) 60.09 

Home Prize 

27. Davenport (56) 

Two Esmond Army Blankets (57) 60.00 

Home Prize 

2;. Davenport (56) 

Two Esmond Army Blankets (57) 60.00 

Home Prize 

29 Furniture Order (58) 

Two Tapestry Sofa Pillows (59) 

Four Esmond Army Blankets (57) 60.O9 

Family Prize 

30. Lady's Watch (14) 
Gentleman's Suit (60) 50.00 

Family Prize 

31. Lady's Watch (14) 
Gentleman's Suit (61) 50.00 

Family Prize 

32. Lady's Watch (14) 
Gentleman's Suit (62) 50.00 

Fajnily Prize 

33. Lady's Watch (14) 
Gentleman's Suit (63) 50 00 

(Continued on the >ext Succeeding Page) 

I 'it: iii'". i" parentheses indicate si donation. 

See list of contest donator*. 
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Prizes Offered Individuals 

(Continued From Preceding Page) 



PRIZE 



Family Prize 

34. Lady's AYatch 
Gentleman's Suit 

Family Prize 

35. Lady's Watch 
Gentleman's Suit 

Family Prize 

36. Lady's Watch 
Gentleman's Suit 

Family Prize 
37- Lady's Watch 
Gentleman's Suit 

Family Prize 

38. Lady's Watch 
Gentleman's Suit 

Family Priae 

39. Lady's Suit 
Gentleman's Suit 

Family Prize 

40. Lady's Suit 
Gentleman's Suit 

Family Prize 

41. Lady's Suit 
Gentleman's Suit 

Family Prize 

42. Lady's Suit 
Gentleman's Suit 

Family Prize 

43. Lady's Suit 
Gentleman's Suit 

Family Prize 

44. Lady's Suit 
Gentleman's Suit 

Family Prize 

45. Lady's Suit 
Gentleman's Suit 



(14) 
(64) 

(14) 
(65) 

(14) 
(66) 

(14) 
(67) 

(14) 

(68) 

(69) 
(70) 

(71) 
(72) 

(73) 
(74) 

(75) 
(76) 

(77) 
(78) 

(79) 
(80) 

(81) 
(82) 



VALUE 



$50.00 



50.00 



50.00 



' 50.00 



50.00 



50.00 



50.09 



5000 



50.00 



50.00 



50.00 



50.00 



(Continued on the Sext Succeeding Page) 
Figures in parentheses indicate a donation. 
See list of contest donators. 
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Prizes Offered Individuals 

(Continued From Preceding Page) 



PRIZE 




VALUE 


Home Prize 
46- Fine Bug 


(52) 


$50.00 


Home Prize 
47. Fine Rug 


(52) 


50.00 


Home Prize 
48. Fine Rug 


(52) 


50.00 


Home Prize 
49. Turkish Rocker 


(83) 


50.00 


Family Prize 
50. Pullman Diner Luncheon Case 


(84) 


50.00 



Prizes Offered Societies 



They will be given to the two societies whose members secure the most 
money from the sale of "Polish Victims' Relief Fund" Buttons and Flags. Every 
organization in the country should have one or more representatives in this con- 
test. Poland needs their aid. 



FIRST PRIZE 
Steinway Parlor Grand 



(85) 



VALUE 
$120000 



It will be given to any society, one or more members of which collects more 
money per capita than those of any other society. FOR EXAMPLE: — If this so- 
ciety should have fifty members and its candidates sell one hundred dollars worth 
of "Polish Victims' Relief Fund" Buttons and Flags, its per capita collections 
would be two dollars. 





SECOND PRIZE 
Aeolian Pianola 



(86) 



VALUE 
$675.00 



It will be given to any society, one or more 
members of which collects the second largest 
amount of money per capita. FOR EXAMPLE: — 
If this society should have fifty members and its 
candidates sell fifty dollars worth of "Polish 
Victims' Relief Fund" Buttons and Flags, its per 
capita collections would be one dollar. 

SEE THAT YOUR SOCIETY HAS A CANDIDATE 
IX THIS CONTEST. 

Figures in parentheses indicate a donation- 
See list of contest donators. 
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Words are not Stronger than their Author 

Yet unknown as I am to most of you, I feel it my solemn duty to the cause 
I am so deeply and sincerely interested in to say: 

"There is no fiendish horror the imagination can paint; no sordid abuse 
an evil mind can picture; no vile treatment; no positively sickening act; 
that has not been repeatedly practised in Poland during this war. And 
for the most part the victims of them have been helpless and defenseless 
women." 

R. S. MONGER 

Publicity Manager 




^Afyrazy nie sqi Silniejsze anizeli ich Autor 

Nieznany wiekszosci z was, uwazam jednakze za m6j swiety obowiazek 
wyrazic zdanie moje w sprawie, do ktfirej jestem tak gteboko i szczerze 
przywiazany : 

"Wyobraznia ludzka nie jest w stanie skreslic zgrozy, strasznych i bru- 
dnych naduzyc, meczarn, ani nie do opisania okrutnych czyn6w, na kt6re 
Polska jest bezustannie narazona. Po najwigkszej cz§Sci bezbronnemi 
ofiarami tych okrucienstw byly nieszczesliwe kobiety." 

R. S. MONGER 

Kierownik ogloaeen. 
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Nagrody Ofiarowane Poszczegolnym Osobom 

Beda one rozdzielone pomiedzy tych, kt6rzy biora udzial 
w tym kotesoie, odpowiednio do ich zaslug; najbardziej 
kosztowna dostanie sie osobie, ktora zdobedzie najwieksza 
liczbe glosow. Druga pod wzgledem ceny dostanie sie oso- 
bie, ktora zdobgdzie druga z rzedu ilosc glos6w, i tak da- 
lej az do ostatka. Jak zdobywac giosy, jest wytlumaczo- 
nem na stronie poprzedniej. 



SAGRODY 
1 



Premier Touring Car 
6-cyIiiidrowy, 7-osobowy model 



Kissel Touring Car 

2. 6-cylindrowy, 5-osobowy model 

Hiipmobile Touring Car 

3. 4-cyIindrowy, 5-osobowy model 

Saxon Touring Car 

4. 6-cyIindrowy, 5-osobowy model 

Metz Touring Car 

5. 4-cylindrowy, 5-osobowy model 

Damska >"agroda 

6. Suknia >v stylu "Lucile" 

Dnmowa >"agroda 

7. Meble (3 sztuki) 

Familijna >"agroda 

8. Pudelko ze srebrem 
Ranger Superb "Motorbike" 

Familijna >"agroda 
!>. Sznur Perel Frederick's 
Meski Jedwabny Parasol 
JIfska Walizka na Ubranie 



10. 



11. 



12. 



Pomona >'agroda 
Order na Jleble 

Familijna >'agroda 
Damskie Ubranie 
Oivmski /egarek 
Meskie Ubranie 
Mfskie Ubranie 

Familijna Xasrroda 
Damski Plaszcz 
Damska Suknia 
Oamski /egarek 
Mfskie Ubranie 
Mexkie Ubranie 




(1) 
(2) 
(3) 
(4) 
(5) 
(6) 
(7) 



(8) 
(9) 



(10) 
(11) 
(11) 



(12) 



(13) 
(14) 
(!.->) 
(Hi) 



(17) 
(18) 
(14) 
(18) 
(211) 



WARTOSC 
$19S5.00 
1295.00 
12S5.00 
935.00 
650.00 
200.00 
150.00 

120.00 



(Ciag dalszy na nastfpnej stronie) 
Cyfry >v nawiasach oznaczajfj. ofiare. 
Znliaez list? ofiarodawcow kontestu. 



115.00 



100.0!) 



100.00 



100.00 
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Nagrody Ofiarowane Poszczegolnym Osobom 

(Ciag dalszy ze strony ponrzedniej) 
>AGRODY WARTOSC 




13. 



14. 



15. 



16. 



18. 



19. 



20. 




21. 



Familijna Xagroda 
Damski Plaszcz 
Daniska Suknia 
Meskie Palto 

Familijna Nagroda 
Damski Plaszcz 
Daniska Suknia 
Meskie Ubranie 
Me/Skie Ubranie 

Familijna >'agroda 
Dam ska Suknia 
Damski Plaszcz 
Meskie Ubranie 
Meskie Palto 

Familijna Xagroda 
Damski'. Suknia 
Damski Plaszcz Deszczowy 
Meskie Ubranie 

Familijna Nagroda 
Damska Suknia 
Damski Kolnierz Futrzany 
Meskie Ubranie 
Clilopie.ce Ubranie 

raniili.ina >agroda 
Damski Plaszcz 
Daniskie Ubranie 
Meskie Ubranie 
Meskie Palto 

Familijna >'agroda 
Damski Plaszcz 
Damska Suknia 
Mfskie Ubranie 
Meskie Palto 

Familijna >'agroda 

Damskie Ubranie 

Damska Suknia 

Meskie Ubranie 

Meskie Ubranie 

Szesc Dzieciecyeli Sukienek 

Familijna >'agroda 
Damski Plaszcz 
Damska dSuknia 
Meskie Ubranie 
Meskie I'branie 



(21) 

(22) 
(23) 



(21) 
(25) 
(26) 
(27) 

(25) 
(28) 
(26) 
(29) 



(30) 
(31) 
(26) 



(31) 
(32) 
(33) 
(34) 



(35) 
(36) 
(26) 
(37) 



(88) 
(39) 
(26) 
(40) 



(41) 
(42) 
(43) 
(44) 
(45) 



(46) 
(39) 
(47) 
(48) 



(Ciag dalszy nil nastepnej stronie) 
Cyfry w miwiasacli oznaczajn ofiare. 
Zobacz Iiste ofianidawcow kontestu. 



$100.00 



100.00 



100.03 



100.00 



100.00 



100.00 



100.00 




100.00 



100.00 
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SAGROWY 



Nagrody Ofiarowane Poszczegolnym Osobom 

(Ciijg dalszy ze strony poprzedniej) 



WARTO60 



Familijna >'agroda 

Damski Plaszcz 

Damska Suknia 

Mfskie Ubranie 

Szesc Dziecifcych Sukienek 




29. 



30. 



31. 



32. 



33. 



Domowa Jiagroda 
Pifkny Dywanlk 
Royal Easy Chair 

Familijna >'agroda 
Damskie Ubranie 
Damski Zegarek 
Mfskie Ubranie 

Domowa >"agroda 
Davenport 

Dwie Esmond "IVojskowe Koldry 

Domowa >agroda 
Davenport 

Dwie Esmond Wojskowe Koldry 

Domowa Jiagroda 
Davenport 

Dwie Esmond Wojskowe Koldry 

Domowa Jiagroda 
Davenport 

Dwie Esmond Wojskowe Koldry 

Domowa Sagroda 
Order na Meble 
Dwie Tapestry Poduszki na Sofe 
Cztery Esmond Wojskowe Kolrdy 

Familijna INagroda 
Damski Zegarek 
Mfskie Ubranie 

Familijna Jiagroda 
Damski Zegarek 
Mfskie Ubranie 

Familijna >'agroda 
Damski Zegarek 
Meskie Ubranie 

Familijna Xagroda 
Da in ski Zegarek 
Mfskie Ubranie 



(49) 
(50) 
(51) 
(45) 

(52) 
(53) 

(54) 
(14) 

(55) 

(56) 
(57) 

(56) 
(57) 

(56) 
(57) 

(56) 
(57) 

(58) 
(59) 
(57) 

(14) 
(60) 

(14) 
(61) 

(14) 
(62) 

(14) 

(63) 



$95.00 



85.00 



75.00 



60.09 



60.00 



60.00 



60.00 



60.00 



50.00 



50.03 



50.00 



5O.00 




(Cing dalszy na nastepnej stronie) 
Cyfry w nawiasach oznaczaj* ofiare. 
Zobacz liste ofiarodawcow kontestu. 
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Nagrody Ofiarowane Poszczegolnym Osobom 



(Ciag dalszy ze streny poprzedniej) 



NAGRODY 



WARTOSC 



34. 


Familijna Nagroda 
Damski Zegarek 
Meskie Ubranie 


(14) 
(64) 


$50.00 


35. 


Familijna Nagroda 
Daniski Zegarek 
Meskie Ubrauie 


(14) 
(65) 


50.00 


36. 


Familijna Nagroda 
Damski Zegarek 
Meskie Ubranie 


(14) 
(66) 


50.00 


37. 


Familijna Xagroda 
Damski Zegarek 
Meskie Ubranie 


(14) 
(67) 


50.00 


38. 


Familijna Bfagroda 
Damski Zegarek 
Meskie Ubranie 


(14) 
(6S) 


50.00 




Familijna Nagroda 
Meskie Ubranie 


(70) 


50.00 


40. 


Familijna Nagroda 
Damskie Ubranie 
Meskie Ubranie 


(71) 
(72) 


50.00 


41. 


Familijna Nagroda 
Damskie Ubranie 
Meskie Ubranie 


(73) 
(74) 


50.00 


42, 


Familijna Nagroda 
Damskie Ubranie 
Meskie Ubranie 


(75) 
(76) 


50.00 


43. 


Familijna Nagroda 
Damskie Ubranie 
Meskie Ubranie 


(77) 
(78) 


50.00 


44. 


Familijna N'agroda 
Damskie Ubranie 
Meskie Ubranie 


(79) 
(80) 


50.09 


45. 


Familijna Bfagroda 
Damskie Ubranie 
Meskie Ubranie 

(Ciag dalszy 


(81) 

(82) 

na nastepnej stronie) 


50.00 




Cyfry w nawiasach oznsczaja ofiare. 






Zobarz liste ofiarodavtcow kontestn. 
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Nagrody Ofiarowane Poszczegolnym Osobom 

(Ciag dalszy ze strony poprzedniej) 



NAGRODY 




WARTOSC 


Domowa Nagroda 
46. Pifkny Dywanik 


(52) 


9550.00 


Domowa >agroda 
47. Piekny Bywanik 


(52) 


50.00 


Domowa ^agroda 
48. Pifkny Dywanik 


(52) 


50.00 


Domowa Nagroda 
49. Turecki Kolebacz 


(83) 


50.00 


Familijna Nagroda 
50. Pullman Diner Luncheon Case 


(84) 


50.00 



Nagrody Ofiarowane Towarzystwom 

Beda one dane dwom towarzystwom, kt6rych czlonkowie zdobyli najwiecej 
pieniedzy ze sprzedazy guziczk6w i choragiewek na fundusz dla ofiar wojny w 
Polsce. Kazda organizacya w kraju powinna miec jednego lub wiecej przedsta- 
wicieli w tym kontescie. Polska potrzebuje ich pomocy- 



PIERWSZA NAGRODA 
Steinway Parlor Grand Pianino 



(85) 



WARTOS0 
$1200.00 



Bedzie ona wydana terou towarzystwu, ktorego jeden lub wiecej czlonk6w 
skolektuja wiecej pieniedzy, per capita, od czionkow innych towarzystw. NA- 
PRZYKLAD: — Jezeli to towarzystwo ma piecdziesieciu czionkow, a jego kandy- 
daci sprzedaja za sto dolar6w guziczk6w i choragiewek dla ofiar wojny w Polsce, 
jego kolekta per capita wyniesie dwa dolary. 





DRUGA NAGRODA 
Aeolian Pianola 



(86) 



WARTOSC 
$675.00 



Bedzie ona wydana temu towarrystwu, kt6- 
re.go jeden lub wiecej czlonk6w skolektuje 
druga liczebnie z rzedu sume pieniedzy per 
capita. NAPRZYKLAD : — Jesli to towarzy- 
stwo ma piecdziesieciu czionkow, a jego kan- 
dydaci sprzedadza za piecdziesiat dolarow gu- 
ziczk6w lub choragiewek na korzysc ofiar 
wojny w Polsce, kolekta per. capita bedzie je- 
den dolar. 

DOPILNU.IC1E, A BY WASZE TOWARZYSTWO 
MIAfcO KANDYDATA W TYM 
KOJfTESCIE. 

Cyfry w nawiasacli oznaczaja ofiarf. 
Zobacz list? ofiarodawcow kontestu. 
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Rules To Govern Contest 



INDIVIDUALS 

This contest will be run exactly as outlined in this book. 

It is open to anyone of good character not connected with Polish Victims' Relief 
Fund. 

To enter it costs nothing. But if you do take part in it, you thereby agree to 
obey the rules that govern it. 

If you wish to become a candidate and enter this contest, fill out a nomination 
coupon. This, though, is really not necessary, for telephoning or writing the contest 
manager will do as well. Receipt books and instructions as to how to begin an active 
campaign for votes will be furnished when either one of these three things are done. 

You can secure votes anywhere, by selling buttons and flags, thus securing dona- 
tions for the Polish Victims' Relief Fund. Each donation brings votes in accordance 
with the schedule elsewhere in this book. 

Votes cannot be purchased or transferred, under any condition, from one person 
to another. 

Any donation made by one who has previously contributed, brings votes for the 
total amount donated, less the number of votes issued for all former contributions to 
the Polish Victims' Relief Fund. 

Checks or money orders to cover contest donations should be made payable to the 
Polish Victims' Relief Fund or Frank A. Vanderlip and plainly marked on the face 
"Contest Account." 

Our committee reserves and gives the contest manager authority to refuse to let 
anyone take part in this contest without giving a reason for his action. 

SOCIETIES 

There is only one way a society can take part in this contest, that is to enter one 
or more candidates. This does not mean however, that a candidate has to represent a 
society or be a member of a society to join this contest. 

A candidate can represent any one society desired, provided the name of ihat 
society is stated when the candidate enters the' contest. A candidate once the repre- 
sentative of one society, can not later become a representative of another. Once the 
representative of a society, always the representative of that society. 

A society, in the sense used here, is a group of individuals living in the same city 
who band together for social intercourse, or some other object. 

GENERAL 

Immediately after the close of the contest our committee will appoint five prom- 
inent citizens to count the votes each candidate has obtained and credit each society 
with the donations its representatives have secured, in order to determine the prize 
winners. Every candidate and society interested in the contest will be furnished with 
a copy of their report which will also be published in the daily newspapers. 

In the event of a tie for any prize offered, a prize identical in all respects to that 
tied for will be awarded to each tying candidate or society. 

Our committee aarees to correct any typographical errors in the printed matter 
pertaining to this contest, but in no event, will be liable for them- 

No statement or promises made by any one that vary from the rules governing 
this contest, will be recognized by our committee. 

Beginning with .lime Twenty-third, 1917, our committee will issue a bulletin each 
week until the contest ends. It will contain a brief statement of the progress of the 
campaign, a list of the candidates and societies enrolled and the relative standing of 
each. It will he sent on request, free of charge, by third class mail, to any person or 
organization interested in this undertaking. 

For further information address 

The Contest Manager 

AMERICAN NATIONAL COMMITTEE 
Polish Victims' Relief Fund 
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Prawidia Rzadz^ce tym Wielkim Kcntestem 

OSOBY 

Ten kontest przeprowadzony bedzie stosownie do okreslen zawartych w tej ksiazce. 

Jest przystepnym dla kazdej osoby dobrego charakteru, nie nalez^cej do Polskiego 
Komitetu Ratunkowego w Nowym Yorku. 

By przylaczyc sie, nie kosztuje to nic. Lecz skoro wezmiesz udzial w kontescie, tem 
samem zgadzasz sie zastosowywac do praw i warunk6w. 

Jezeli pragniesz zostac kandydatem i przylaczyc sie do kontestu, wypelnij kupon 
nominacyjny. Chociaz to wlasciwie nie jest niezbedne, gdyz wystarczy zatelefonowac 
lub napisac do zarzadcy kontestu. Skoro jedna z tych trzech rzeczy zostala uskutecz- 
niona, zostana doreczone ksiazki kwitowe i instrukcye jak rozpoczac czynna kampanie 
ogloszen. 

Mozna zbierac glosy wszedzie, sprzedajac guziczki i choragwie, by otrzymac datki 
na "Ratunkowy Fundusz Polski." Kazdy datek daje glosy stosownie do tabelki u- 
mieszczonej w tej ksiaice. 

Glosy nie moga^ bye kupione ani przepisywane pod zadnym warunkiem z jednej 
osoby na drugal 

Kazdy datek uczyniony przez kogokolwiek, kt6ry juz przedtem zlozyl ofiare, daje 
glosy za cata sum? ztozon^ minus liczbe wydanych glos6w za wszystkie poprzednie 
datki na "Polski Komitet Ratunkowy." 

Czeki lub przekazy pocztowe na kontest powinny bye wypisane na "Polish Victims' 
Relief Fund" lub na imie Frank A. Vanderlip — ale r6wnoczesnie powinno bye wyraz- 
nie dopisanem, iz pieniadze nalez^ do "Contest Account."- 

Nasz komitet zastrzega sobie i daje prawo zarzadcy kontestu odm6wic komukol- 
wiek brania udzialu w tym kontescie, bez podania przyczyn takiego postanowienia. 

TOWARZYSTWA 

Jest tylko jeden spos6b, w jaki towarzystwo moze wziasc udzial w tym kontescie, 
a tym jest zapisanie sie jednego lub wiecej kandydatow. Nie znaczy to jednakowoz, ze 
kandydat musi reprezentowac towarzystwo, lub bye czlonkiem towarzystwa, by brae 
udzial w kontescie. 

Kandydat moze reprezentowac jakiekolwiek towarzystwo, ktore mu sie podoba, z 
zastrzezeniem, ze nazwa tego towarzystwa bedzie podana, gdy kandydat przylg.cza sie 
do kontestu. Kandydat raz reprezentujacy jedno towarzystwo, nie moze p6zniej zostac 
reprezentantem drugiego towarzystwa. Gdy raz reprezentuje dane towarzystwo, na 
zawsze reprezentowac bedzie to towarzystwo. 

Pod towarzystwem rozumiec nalezy grupe osob mieszkajacych w tym samym mie- 
scie, kt6re lacza sie razem dla towarzyskich lub innych cel6w. 

OG6LNE 

Xatychmiast po zamknieciu kontestu wyznaczy nasz Komitet pieciu wybitnych 
obywateli do liczenia glos6w, otrzymanych przez kazdego kandydata i obznajomi kazde 
towarzystwo z glosami, przez ich przedstawicieli otrzymanymi, w celu rozstrzygniecia i 
wyznaczenia nagrod. Kazdy kandydat i towarzystwo uczestniczace w tym kontescie, 
otrzyma odpis ich raportu, kt6ry tez zostanie w dziennikach publikowany. 

Jesli dw6ch kandydatow lub dwa towarzystwa bedzie posiadalo r6wne prawa do 
jednej i tej samej nagrody — nagroda ta zostanie podwojona i kazden z kandydat6w 
lub towarzystw otrzyma rownej wartosci nagrode. 

N'asz Komitet zgadza sie na sprostowanie kazdej typograficznej pomylki w dru- 
kach, tyczacych sie tego kontestu, nie jest jednakze w zadnym wypadku za nie odpo- 
wiedzialny. 

zadne sprawozdanie lub przyrzeczenie, uczynione przez kogokolwiek, lecz r6zniace 
sie od przepis6w tego kontestu nie zostanie uznane przez nasz Komitet. 

Zaczifwszy od dwudziestego trzecie^o czerwea, 1917, bedzie imsz Komitet wyda- 
>mic luiletyn co tyjrodniu ai do ukoiiczeniii kontestu. Bedzie on zawlerat krotki raport 
postepa kampanii, listi' kandydatow i towarzystw zapisanyeh i wzjrledny stsin kaxde^o. 
kazda osoba I lib orpmizacya uczestniczijca, moze go otrzymac'- bezpli'.tnie, poezt:; trze- 
clej klasy. 

Po dalsze informacye adresujcie: 

The Contest Manager 

NARODOWY AMERYKANSKI WYDZIAL 

Polskiego Komitetu Ratunkowego 
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NATIONAL AMERICAN COMMITTEE 

Polish Victims' Relief Fund 

CONTEST DONATORS 

Chicago 



Armitage Clothing Company, Armitage and Milwaukee Avenues (33) 

Armour and Company, Union Stock Yards • • 

C. W. Bailey, 72 Board of Trade 

Berkinfield-Pincus, 206 West Adams Street 

B. Berman and Brothers, 306 South Market Street (36) 

S. Birkenstein and Son, 377 West Ontario Street 

Boyd, Lunham and Company, 208 South La Salle Street 

Caplan and Wolf, 212 South Franklin Street • (71) 

"Chicago Friend" (52) 

A. Cohen Company, 330 South Market Street (13) 

Cohen, Baer and Berman, 172 West Adams Street ■ (35) 

Continental Clothing House, Milwaukee and Ashland Avenues 

Depositors State and Savings Bank, 4633 South Ashland Avenue 

E. M. Glick and Company, 212 West Adams Street (21) 

Granert and Rothschild, 321 Jackson Boulevard (37) 

Hart, Schaffner and Marx, Van Buren and Market Streets (26) 

Hartman Furniture and Carpet Company, 230 South Wabash Avenue (56) 

Hately Brothers, 141 West Jackson Boulevard • 

Hibbard, Spencer and Bartlett Company, State Street Bridge ( 8) 

Hirsh, Wickwire Company, Franklin and Van Buren Streets (23) 

E. Iverson and Company, 1342 Milwaukee Avenue '. 

M. Kahn and Company, 228 South Market Street (38) 

Philip Klafter and Company, 134 South Market Street 

Klee Brothers and Company, 1200 Milwaukee Avenue • • 

Edwin M. Klein, Esquire, 2147 Cullom Avenue 

Knickerbocker Case Company, Fulton and Clinton Streets (84) 

Korbel Brothers and Company, 1621 West Twelfth Street 

Larkin Company of Illinois, 3617 South Ashland Avenue (43) 

Libby, McNeill and Libby, Union Stock Yards 

Lilienthal and Berman, 302 South Market Street (28) 

Madame Lucile, 1400 South Shore Drive I 6) 

Mayer Brothers, Franklin Street at Congress (34) 

Mead Cycle Company, 35 North Canal Street I 9) 

Miller and Hart, Union Stock Yards 

Mitchell Brothers Company, 526 West Adams Street (30; 

Mountain Valley Water Company, 423 South Dearborn Street 

North Side Savings Bank, Clark Street and Chicago Avenue 

Paris Dyeing and Cleaning Company, 312 West Thirty-fifth Street 

S. P. Piatt, 327 West Jackson Street •■ -32) 

Plucinski Brothers, 1136 Milwaukee Avenue 

Prudential Securities Company, 230 South La Salle Street 

Rueckheim Brothers and Eckstein, Peoria, Harrison and Sangamon Streets 

Rosenwald and Weil, 508 South Franklin Street (29) 

H. Sakanowski, 1511 Milwaukee Avenue 

J. C. Shaffer and Company, 234 South La Salle Street • • 

Shoninger-Heinsheimer Manufacturing Company, 234 South Market Street i75) 

Shotwell Manufacturing Company, 1021 West Adams Street 

Spiegel, May Stern Company, 1061 West Thirty-fifth Street (12) 

S. W. Straus and Company, Incorporated 

David Suffrin, Milwaukee Avenue and Division Street 

Tobey Furniture Company, 33 North Wabash Avenue . . . • • (58) 

Union Liberty Furniture Company, 4705 South Ashland Avenue (7) 

Weil Brothers, Lake and Desplaines Streets 

A. J. White and Company, 3 Board of Trade • 

Wilson and Company, Ashland Avenue and Forty^first Street 

Wolman and Novak, 317 South Market Street • ■ (22) 

Indiana 

Premier Motor Corporation, Indianapolis ( 1) 

South Bend Watch Company, South Bend (14) 

Massachusetts 

Metz Company, Waltham ( 5) 
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NATIONAL AMERICAN COMMITTEE 

Polish Victims' Relief Fund 

CONTEST DONATORS 



Michigan 

General Engineering Company, Detroit 

Hupp Motor Car Company, Detroit ( 3) 

Saxon Motor Car Corporation, Detroit ( 4) 

Royal Chair Company, Sturgis (53) 

New Jersey 

Arthur Anderson, Fuller Terrace, Orange 

Mrs. N. Barbour, Fuller Terrace, Orange 

Mrs. C. Berg, Highland Avenue, Orange 

Mrs. E. M. Benedict, 67 Harrison Street, East Orange 

Mrs. M. V. Brinckerhoff, 140 Berkeley Avenue, Orange • • 

Mrs. W. Barr, 70 Berkeley Avenue, Orange • 

Mr. Birdsall, Newark 

Mrs. J. T. Coit, Charlton Avenue, South Orange 

Mrs. C. Cornell, 267 Tremont Avenue, Orange 

Miss H. Dowd, 76 Berkeley Avenue, Orange 

Mrs. W. Dormitzer, 137 Ralston Avenue, South Orange 

Miss L. Dean, 152 Highland Avenue, Orange 

Mrs. J. Davey, 584 Central Avenue, East Orange 

Mrs. G. DeLaval, Highland Avenue, Orange 

Mrs. F. K. Dyckman, 132 Berkeley Avenue, Orange >. . . . 

E. F. Eidlitz, Highland Avenue, Orange 

Mrs. Wilfred Eaton, 69 Prospect Street, East Orange 

Mrs. Entrup, Essex Avenue, Orange 

Mrs. J. B. Francis, 41 Fairview Avenue, Orange 

Mrs. W. Farrand, 157 Ralston Avenue, South Orange ■ ■ 

Mr. Federlin, Newark 

Mrs. W. Gary, 154 Ralston Avenue, South Orange 

Mrs. Franklin Griffin, Lincoln Avenue, Orange 

W. E. Gard, Clark Place, East Orange 

Mrs. W. E. Gilmore, 119 Prospect Street, East Orange 

Mrs. F. Hebden, 50 Berwick Street, Orange ■ 

R. Y. Hebden, Highland Avenue, Orange 

Mrs. J. O. Heald, 182 Park Avenue, Orange 

Interstate Refining and Smelting Company, Newark • • 

Mrs. Jones, 33 Clarendon Place, Orange 

Mr. P. E. Jarvis, Newark 

Percy C. Kingsbury, 272 Central Avenue, East Orange 

Mr. and Mrs. Clarence Kelsey, 115 Prospect Street, East Orange 

Mrs. F. T. Kelsey, Center Street, Orange 

Mrs. J. Kidder, Highland Avenue, Orange 

Mrs. G. Lohrke, 101 Prospect Street, East Orange 

Mrs. W. Lane, Warwick Avenue, South Orange 

Mrs. A. B. Leach, 361 Scotland Road, South Orange 

Mrs. W. Lake, 164 Berkeley Avenue, Orange 

A. W. Little, Highland Avenue, Orange 

Mrs. R. Marshall, 130 Ralston Avenue .South Orange 

Mrs. W. McFarlin, 170 Glenwood Avenue, East Orange 

Mrs. J. McCulloch, 328 Centre Street, Orange 

Mrs. H. G. McCully, 1 Fuller Terrace, Orange 

Mrs. MacDonald, Highland Avenue, Orange 

Mrs. Austin Murray, Mountainview Avenue, Orange ■ 

D. Noyes, Highland Avenue, Orange 

J. H. Noyes, Highland Avenue, Orange 

Mrs. T. G. Ogden, 51 Highland Avenue, Orange • 

Miss Palmer, 91 Highland Avenue, Orange , 

Mrs. J. R. Pitman, 161 Berkeley Avenue, Orange 

Pomeroy Egg Company, Newark 

Mrs. J. F. Riedel, Highland Avenue, Orange 

Mrs. D. Richards, Irving Avenue, South Orange 

A. Roche, 56 East Park Street, East Orange 

William S. Roe, Newark 
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NATIONAL AMERICAN COMMITTEE 

Polish Victims' Relief Fund 



CONTEST DONATORS 



New Jersey 

Russell, Loewus and Froelich, Incorporated, Newark . 
Mrs. T. Stallknecht, 543 Scotland Avenue, South Orange 

Mrs. E. Sequin, 360 Centre Street, Orange 

Mrs. J. Schimmel, 100 Heyward Avenue, Orange 

Miss Seymour, 80 Heyward Avenue, Orange 

Mrs. George Spottiswood, 197 Berkeley Avenue, Orange 
Mrs. C. W. Ten Broeck, 409 Essex Street, Orange 

Mrs. P. Timson, Fuller Terrace, Orange 

Mrs. A. Thatcher, 486 Scotland Road, Orange 

Miss Annie Taylor, 16 Prospect Street, East Orange . . . 

Mrs. G. Van Benst, Highland Avenue, Orange 

Mrs. Charles Van Nostrand, Berkeley Avenue, Orange . 

Miss M. C. Wilson, 326 Lincoln Avenue, Orange 

Mrs. W. Wood, 263 Lincoln Avenue, Orange 

Mrs. N. J. Ward, 116 Highland Avenue, Orange 

Mrs. Norman Ward, 176 Berkeley Avenue, Orange .... 

Mrs. R. G. Wilson, 26 Fuller Terrace, Orange 

Mrs. A. E. Winter, Highland Avenue, Orange 

Mrs. H. P. Winter, Highland Avenue, Orange • ■ 



New York City 



The Atterbury System, 110 Fifth Avenue (72) 

Walter M. Annette, 344 West Seventy-second Street 

Siman Ackerman and Company, 817 Broadway (48) 

Anselewitz and Lubinsky, 735 Broadway (74) 

Atlantic Lithographic and Printing Company, 438 West Thirty-seventh Street .... 

Bashwitz Brothers and Company, 41 East Eleventh Street (67) 

A. Benjamin and Brother, 139 West Nineteenth Street (45) 

Berger, Raphael and Wile, 41 East Eleventh Street (20) 

Charles Blauvelt, Woolworth Building 

Maurice Blum, 23 Washington Place (63) 

Brand Brothers, Thirteenth Street and Broadway (40) 

Brandegee, Kincaid and Company, 853 Broadway (65) 

William B. Brainin, 9 West Thirty-fourth Street (42) 

Browning, King and Company, Broadway and Thirty-second Street (11) 

Bruno Art Press, 111 East Seventh Street 

Mrs. A. D. Chandler, The Holley, Washington Square 

E. B. Cadwell and Company, 25 Broad Street 

Enrico Caruso, Hotel Knickerbocker, Broadway and Forty-second Street 

Cohen and Block, 733 Broadway (78) 

H. Cohen, 740 Broadway (61) 

Deitz Brothers, 826 Broadway (55) 

East and West News Bureau, Woolworth Muilding 

Edelman and Edelstein, 30 West Twenty-sixth Street • ■ 

J. Eisner and Company, 84 Fifth Avenue (68) 

Russell L. Engs, Circle Building, Columbus Circle ( 2) 

Charles Epstein, Douglis Company, 626 Broadway (19) 

Equitable Trust Company, 37 Wall Street 

F. B. Q. Clothing Company, 409 Lafayette Street (80) 

France and Canada Steamship Company, 120 Broadway 

M. Frank Sons and Company, 702 Broadway (15) 

J. Friedman, 708 Broadway (48) 

Samuel Gerst, 29 West Thirty-fifth Street (17) 

Heidelberg, Wolff and Company, 644 Broadway (51) 

L. H. Hendricks, 120 Broadway 

Frederick Henjes, 31 Water Street 

H. Hicks and Son, 557 Fifth Avenue 

J. S. Highberger, 30 Church Street 
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NATIONAL AMERICAN COMMITTEE 

Polish Victims' Relief Fund 

CONTEST DONATORS 



New York City 



Maurice Hyman, 19 West Thirty-fourth Street • • (18) 

Charles D. Joffee and Company, 906 Broadway (16) 

Mrs. W. N. Janeway, New Brighton 

Karpen Furniture Company, 111 West Thirty-seventh Street . . . ■ • (59) 

A. M. Kingsley, United States Trust Company, Wall Street , 

H. Kitzinger and Company, 1333 Broadway > (46) 

E. Lowenstein and Company, 35 West Thirty-fifth Street 

Lack, Moses and Lieberman, 7 Waverly Place • (62) 

Thomas Landau Brothers, 853 Broadway (66) 

Light and Schlesinger, 18 Washington Place (43) 

Lyons and Zeeman, 853 Broadway (64) 

Harris Raincoat Company, 1115 Broadway 

H. R. Mallinson, 136 Madison Avenue 

Thomas L. Manson and Company, 100 Broadway 

Joseph B. Martindale, 270 Broadway 

Melman Brothers, 514 Sixth Avenue ■ . . . . (50) 

M. & W. Naumberg and Company, 79 Fifth Avenue 

"New York Friend" (.31) 

Ovington Brothers Company, 314 Fifth Avenue 

Palmer and Oliver, 438 West Thirty-seventh Street • ■ 



Miss Sarah Peck, Martha Washington Hotel, West Twenty-eights Street 



W. A. Perkins, 44 Wall Street 

Practical Clothing Company, 663 Broadway • • (60) 

Pursch and Levine, 55 Fifth Avenue 

Mrs. Page, 162 East' Sixty-third Street 

Ritter Brothers, 1333 Broadway (73) 

Joseph Rodgiers, Incorporated, 5 West Thirty-fifth Street (78) 

Adolph Rosenber, 1333 Broadway ■ (49) 

Rosenberg, Rosenthal and Fisher, 821 Broadway • • (76) 

Samuel Rosenthal and Brothers, Fifth Avenue and Twelfth Street 

Russek's Thirty-fifth Street and Fifth Avenue • 

Edwin B. Sadtler, 120 Broadway 

Charles Salomon Company, 53 West Thirty-sixth Street (69) 

Schroeder and Company, 53 West Thirty-sixth Street (27) 

Samuel Schulman, 32 West Thirty-first Street (79) 

A. M. Seddon, 111 Broadway ■ 

Louis Shapiro and Company, 718 Broadway • • . . (70) 

Samuel Siegel, 30 Church Street 

Silberfarb and Halprin, 38 West Twenty-sixth Street • (81) 

Silverstein and Schrain, 39 East Twelfth Street (44) 

Stern Brothers, West Forty-second Street (26) 

Henry C. Swords, 149 Broadway 

H. Twitchell, 270 Broadway ■ ■ 

Charles H. Taintor, 41 West Seventy-sixth Street 

T. H. Taylor, 30 Church Street ■ , 

Taylor, Armitage and Company, 120 Broadway 

Herwegh Von Emde, 44 West Eighty-fifth Street 

Welch Brothers, 138 Front Street ■ • 

Simon WeHman and Company, 29 West Thirty-fifth Street (54) 

James S. Whitman, 212 Fifth Avenue 

Rhode Island 

The Esmond Mills, Esmond (57) 
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e Aluminum Six with Magnetic Gear Shift 

$1985.00 at Indianapolis 



HERE'S a big, full-grown, 
seven-passenger car that ri- 
vals the little cars in the way 
it "handles." It turns in a 39-foot 
circle and the steering wheel is "free 
and easy." Remember there is 255 
pounds less weight on Premier's 
front wheels than on other cars its 
size, and— that's a lot of dead steer- 
ing weight to be rid nf. 



Premier Motor Corporation 
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Kissel Kar 




Hundred Point Six— Five-Passenger Touring Car — not 
built for all- Year Top 



That faultless, made-to-your-order style — that exclusive appearance which 
critical motorists insist upon in their motor cars, are emphasized in the 
HUNDRED POINT SIX. 

Unlimited engine power distinguishes its performance. A gallon of gas 
possesses unusual potentialities — new mileage records are made by the 
mighty Kissel-built engine. 

It's flexibility in traffic zones, acceleration on the pick-up, and subtle re- 
sponsiveness at all times are rare in any engine. 

You never heard of a faulty Kissel axle — you never will — 'because every 
Kissel axle is made of the same sturdy material and construction that 
characterized Kissel axles when Kissel Kars sold for nearly three times 
the price. 

In the HUNDRED POINT SIX owners find the bronze backs of the plain 
bearings 95% copper composition of Fahrig metal with Timken wheel and 
axle bearings. 

They get proved Kissel structural superiorities, plus original and exclusive 
features of engine efficiency, chassis perfection and body design. 
Its stunning lines, harmonious proportions, individual comforts and refine- 
ments. Its Kissel-built, under-the-surface details, the parts-next-to-the-road, 
are a few of its Hundred Quality Features, that appeal to critical motorists 
everywhere. 

$1295.00 at Hartford Wisconsin 

Russel Engs Incorporated 

METROPOLITAN DISTRIBUTORS 

CIRCLE BUILDING COLUMBUS CIRCLE 

NEW YORK CITY 
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A 1 



Hupmobile Five Passenger Touring Car -Price $1285.00 at Detroit 



Greater Goodness With 



Year-Ahead Beauty 



i 



The one big Hupmobile idea 
has always been to build a good 
car. So good that its greater 
value would distinguish it. 

We believe we have succeeded. 
Each Hupmobile has given new 
cause for increased public faith. 
Each has found a wider and 
wider field. 



But none has gone so far as 
this year-ahead beauty car. Never 
has our output been so large. 
Never demand so great, so, wide 
spread; never so far from satis- 
fied. 

Hup Motor Car Corporation 

Detroit, Michigan 



Symbols of Greater Style and Value 



Bright finish, Ion? grain, French seam 
upholstery. 

Improved cushions and lace type back 
springs in seats. 

Leather-covered molding finish along 
edges of upholstery. 

Neverleek top, black outside, tan inside 
—waterproof. 

Tonneau gipsy quarter curtains, integral 
with top. 



Front and rear edges of top finished with 
leather-covered molding. 
Hupmobile-Bishop door-curtain carriers, 
folding with curtains exclusive. 
Bright leather hand grip-pads on doors. 
Large door pockets with special weighted 
flaps. 

Body a new color Hupmobile blue. 
New variable dimming device, graduates 
brilliance of headlights. 

New soft operating clutch. 




The New Hupmobile 
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SAXON "SIX" 




Performance of New Series 
Saxon "Six" Is Most Convincing 



It can be said with fairness that this 
new svrie.- Saxon "Six" is the ablest 
performer in its tield. 

To dispute this would simply be to 
question facts. 

The vibration and friction that affect 
motor action and limit motor lite in most 
cars have been reduced to the lowest 
possible point in Saxon "Six." 

And consequently the new seres 
Saxon "Six" has taster acceleration, 
quieter, smoother powerflow, improved 
flexibility, and naturally longer service- 
life. 

Still another motor advantage is 
found in the fact that you get higher 
maximum speed and lower minimum 
speed without vibration. 



For instance, when you throttle down 
"on high" to slower than a walking gait, 
the motor pulls smoothly without buck- 
ing or jerking. 

* 

At full speeds Saxon "Six" rides the 
road closely 1 . You feel safe and secure. 
And you are. 

Pernaps one of the greatest advan- 
tages of Saxon "Six" is one least often 
thought of — and that is its economic 
value. 

With Saxon "Six" you can make 
your time produce double the results. 
You promote your own efficiency. And 
you help your health by keeping in the 
open air and getting rest and relaxation 
spinning along the open road. 



The price is $935 at Detroit 



Saxon Motor Car Corporation 



DETROIT 



MICHIGAN 
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METZ Touring Car 




"Great in Any Going" 

UP HILL AND DOWN DALE-THROUGH SAND, SNOW AND MUD 

The Metz will take you with a zip and zest, quite rare in a four-cylinder car- 

It is designated and built— from the very first— to meet the demand for a 
high-class, moderate-priced, light machine. It has a 108" wheel-base — 22 
horse-power motor— metal stream-line body — completely equipped at every 
point. 

It possesses the flexibility for which multi-cylinder cars are famed. Flexi- 
bility is the "by-word" for cars this year. But it has always been a Metz 
feature — ever since 1907- For ten long years it has been the foremost 
exponent of high quality at lower cost. 

The Metz seven-speed gearless transmission gives a matchless range of 
speed and power and eliminates clutch, gear-set, differential and a host of 
weighty parts. Permits of lighter motor construction— which in turn keeps 
chassis weight down. 

Touring car complete $650.00 

Including Electric Starting and Lighting, One-Man Top, Built-in Rain- 
Vision Wind-Shield, Speedometer, Mechanical Horn, Instrument Board, 
Dash-Board Carbureter Adjustment, Tire Irons, Tools, Et cetera. 

METZ COMPANY 

WALTHAM, MASSACHUSETTS 
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Photographs furnished thru the courtesy of Harper s Bazar 
the exclusive publisher of Lucile fashions 




1400 Lake Shore Drive 23 Hanover Square, West 1 1 Rue de Penthicore 
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Cable Address "Gotham New York" T Telephone Circle 2200 



HOTEL GOTHAM 

FIFTH AVENUE AT FIFTY-FIFTH STREET 

NEW YORK 




IVETHERBEE &■ WOOD, Proprietors 



Library Sets of the Standard Authors in 
Fine Cloth and Leather Bindings. 

Old and Rare Books. First Editions. Extra- 
Illustrated Memoirs and Biographies. Sporting 
Books. Authographs. 




Fine Engraving. Imported and Domestic Writ- 
ing Papers. Coats of Arms. Book Plates. 
Monograms and Address Dies. 

Best Foreign and American Periodicals, by Single 
Copies and Subscriptions. 



From a Friend 



HARDMAN 

PIANO J> 



THE OFFICIAL 
PIANO OF THE 
METROPOLITAN , 
OPERA COMPANY ' 

WRIT* FOR CATALOG* 



HARDMAN.PECK £ GarSTf 

433 FIFTH AVENUE • NEW YORK 

BROOKLYN STORE '. 47-51 FLATBUSH AVENUE N.Y 
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TELEPHONE CRAMERCY 5920-5921 

<J. J. OBrien & Son 

^Printers stationers n 
, i designers engravers ( \ 
\^jj and lithographers^— y 

122 EAST 23 R ~ D STREET 

Bet. Lexington and Fourth Aves- 

^ NEW YORK 



i 





Where? 

•ALL OVER 
THE LOOP" 

Charles ^Veegriman s 

Lunch Rooms 

Chicago, Illinois 
LOOK FOR THEM 

The Standard tor Pur- 
ity and Quality of Food 

Q n i c k Service 







( 
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From a Friend 



The Bank of 
United States 

77-79 Delancey Street 
New York City 



Telephone Orchard 8100 



Ammrmt datalngue 
♦Printing* 
(Enmnanii 



-■nil ' " -'. 1 2ut 



1501-03-05 West Division Street 
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Welte Philharmonic Pipe Organs 

AND THE 

Welte-Mignon Reproduction Pianos 



:( .'9 



1. J. Paderewski's playing being recorded for the Welte-Mignon 



The only objection I have to "THE 
MlGNON" is founded exclusively on its 
name, as the latter is not in keeping either 
with its tremendous effect or its enormous 
importance. 

I. J. Paderewski. 



M. WELTE & SONS, Incorporated 



FOUNDED 1832 



Studios 667 Fifth Avenue New York 
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1, 




The Largest Bank 

on the 

North-Wesft Side 
of Chicago 



A General Banking Business 




Trust & Savings Bank 



1201 Milwaukee Avenue 

CORNER DIVISION STREET. 

"The White Corner" 



Officers and Directors 

JOHN F. SMULSKI President 

WILLIAM H. SCHMIDT Vice President 

WALTER J. RAYMER Vice President 

JOHN A. PREBIS Vice President 

THEODORE M. HELINSKI Cashier 

AUGUST J. KOWALSKI, Junior Assistant Cashier 

VINCENT Ji JOZWIN Assistant Cashier 

MATTHEW FOERSTER Secretary 

GEORGE R. BENSON 
JOSEPH KORZENIEWSKI 
I. H. HIMES 
JULIUS F. SMIETANKA 
AUGUST J. KOWALSKI, Senior 

«- rf^J\N sTTJW 
If 1 R J 
1 jMwSjM 





